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List tow. BolesłaWa Bieruta GŁOS ROBOTNICZY 
Dele9acJa polska 
na jubileuszową sesją ONZ 

do załogi 

zespołu PGR Błonie-Krośniewice ORGAN KW I Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll AOBOTNICZD 

Rz~ Poloki•) beczypoopolliej Ludow•J wyznaczył 
na nadzwyczajn\ sesję Z!lroma.dzenla OgóJ.n.eqo NZ, 
która odb~dzie tlę w Sa.1 :Prmoisco z okazji dziesiętej 
rocznicy podplsmia Karty Na.rodów Zjednoczonych, de­
legację w na.stępującym składzie: 

Stanlalaw Skueuew1kl - ministu Spraw Zagran lell­
nych, Jułlun Kall-Suchy - minister pełnomocny, dy­
rektor Polsk iego Instytutu Spraw Międzynarodowych 
I Hearvk Birecki - ministe r pełnomocny, stały dolegat 
PRL przy Organi2ocjl Narodów Zjednoczonych. Swletiica PGR w Doman\• 

kowie tv?Jpełniona. b11!a 
do osta.tniego miejsca. Robot• 
nicy stali pod ścianami, w 1ie· 
ni, za oknami, staro.jąc się 
nie uronić ani słowa z toczą· 
cej &ił narad11. Problem: ku· 
kur11dza., „„o.ilina 110.dziei". 
Roiti'l).a., której znaczenie o­
bjaśnili załodze Domamltowa 
tow. tow. ChTU3Zczow i Bie· 
rut podczas swoich odwiedzin 
w końcu kwietnia. br. Rośli· 
na, która zawojownla bez re· 
1zt11 całą załogę i ro nie t11l· 
ko Domaniko'll!ct, lecz wszyst· 
kich pozosta,tych gospodarstw 
zespołu Błonie - Krofo•ew•· 
ce. Zamiast planowan11ch 50 
hekttłrów załoga zdecydowa.· 
la. się podnieść a.real zasie· 
wów do 166 ha, o czym po-

I SłłllUH 

łl:OMITfTU CEMTULNEGO 
'Ot!~l(I ZJECNOCZONEI 
•·Aitflt 10101 MICZU 

wiadomila obu 1woich dr~ 
gich gości. · 

Robotnicv PGR zdawali 10-

bie sprawę, że czeka. ich pra· 
ca ogromna, ale podjęli się 
jej z ochotą, mając w pamię­
ci s!owa tow. Chruszczowa: 
„J eśli chcecie lepiej żyć -
musicie na to popracować". 

Narada toczyla się w atmo­
•ferze glębokiej troski o no­
wą ?'oślinę , o zabezpieczenie 
sprawnego jej zbioru, o prz11-
gotowa.nie maszyn i silosów. 
Wsz11sc11 zabierając11 glos 
mieli w pamięci list tow. Bo­
leslawa Bieruta do zespolu 
Państw. Gosp. Rolnych Blo­
nie - Krośniewice, odc211ta· 
ny n<L wstępię przez I sekre· 
taTZIL KP PZPR W K1itn\e, 
tow. Olejnika. Oto trdć li­
stu..: 
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Partia _jest z W as zadowolona 

Nie zawiedll§ciel 

Zakończenie I turnusu 

- Komunikat w sprawie rozmów 
między delegacją ZSRR 
a delegacją, Jugosławii 

W dniu 28 maja 1955 r. toozyły się w dalszym cląru 
rozmowy między delegacją rzl\()ową Związku SocJaHsty­
c11nych Republlk Radzieckich z N. s. ChrusZ-0110wem na 
czele a delepoJą rządową Federacyjnej Ludowej Repu· 
blłill Ju101ławl1 a J. Broz-Tito na czele. 

W tokn rozmów dokonano wYmlany poglądów na te· 
mat 1ta.unków młędlQ' Federacyjną Ludową Republiką 
Jurosławli a Zwląaklem Socjalistycznych Republik Ra.· 
lhteeklch, 

I ..... Kl' P2l'l w Kulnle, 1-. Olejftllc 
(• 1-•JI, pn•biuJ• drrffioro-M -·· 
lu 1'011 lłonle-Kroiniewl„, -· Mru-
11111lewlc1owl, 1111 -nys„ lole-a 

robót melioracyjnych 
w Rembieszowie 

w nocy z 28 na 29 mada r&dz!ecka del~acja Nl\dowa 
wraz z I'Slld<YWI\ delegaoją Juga.Kawii -wyjechała na. wy· 
l'Pll Briooi, gdzie kontynuowane ~!\ 1·ozmowy lDlędzy 
delep.ojamL . . - ' . 

Ił-. 

fot. M. S.. 
W ubległłl 10botę w Rembieszowie (powiał Łuk) od­

było 1lę ~yste 11akońc1enie prac I Ochotniczej 
Brygady Zetempowskiej, której uczestnicy pracowali 

przy meliorowaniu terenów po byłym poligonie. 

•apeojłi\ny koreepand.erri atencł:Ji TAIM b-091 • Bei.ralłu1 

Powrót Gottwaldowc6w 
Na urocz1słoś~ przybyli serdecznie witani: I sekre­

taN KW PZPR, tow. Michalina Tatarkówna, prze­
wodniczący Prezydium \Voj, RN, ob. Horodecki, pr7.e­
wodnlczący ~W ZMP, low, Józef Stępień oraz :r.apro­
szenl goście. 

W .00o1:4t radl!J!eok.a del~ga~ 
cóa nądowa z <W<mitiem Pre­
zydium Rady Naj'W}'Zszej ZSRR 
i piec-wszym 1eklreta.rzem KC 
KPZR N. S. Ohru500WWem o­
becna była na obiedzie wyda­
nym na Jej cześć pnez prezy­
denta FLRJ Józ~ Broz-Tito. 

Przed 
Międzynarodowym 

Driiem 
Dziecka 

W. Hon1kon1u aresztowano 
osoby podejrzane 

o dokonanie l!iabotażu 
wobec „Kashmir Princess" 

Władlle brytyjskie w Hongkongu aresztowały 1zereg osób 
podejrzanych o spowodowanie katastrofy samolotu hindus­
kiego ,,Kasbml.r Princess", który wpadł do morza I zatonął 
wskutek wybuchu bomby aecarewej umieezczoneJ w jed­
nym se sknJdeł, 

Aresztowane osoby na.Iet11 
do obsług.i lotniBka Ka itak, z 
którego wy~tartował samolot 
„Kashm ir Princess". 

H!nd'\lSka agencja prasowa 
Press Trust ot India podała, 
że jeden z członków personelu 
obsługi lotni&ka w Hongkoo­
gu, który :ma.jdował się na 
tym lotntsku w dniu odlotu 
&al!lolotu „Kashmir Princess". 
odleciał wkrótce po katastro­
fie „Kashmir Pri.nc~" na 
wyspę Taiwan. 

Punktualnie o godz. 15, po 
złożeniu raportu przez dowód­
ców drużyn - delegat pionie­
rów na V $wistowy Festiwal 
Młodzieży I Studentów -
Zdzisław Lasoń, dokonał 
opuszczenia flagi. 

Z kolei zebrani udall się do 
świetlicy obozowej . Uroczy. 
stość pożegnalną zagaił prze­
wodniczący ZP ZMP w La­
sku, tow. Rogut, który w ser­
decznych słowach podzięko­
wał młodzieży za pomoc w 
likwidacji odłogów, Następnie 
komendant obozu tow. Ga-
jewski rlokor.ał pndsumowa- Dnia 26.V.I95S r. wrócili do 
nia dorobku miesięczneJ pra- kraju mar·llnarze ze statku 
cy brygady. „Prez11dent Gottwald" 

Mimo niezbyt do!!odnych serdecznie witani przez 1'0-
warunków atmosferycznych dziny I spo~ecuństwo W11· 
pionierzy wykopali ponad 7 brzeża. 
km rowu. W wyniku współ- NA ZDJĘCIU : kwtaty o-
zawodnictwa, którym objęci trzymu.;e marynarz Zdzi-
zostali wszyscy uczestnicy slaw Czajka, 
brygady - zwycięży ła li dru- ----· 
żyna z delegatem na Festiwal -·----­
- Zdzisławem Lasor.iem na 
czele. Drugie mi ejsce zajęła 

Jll drużyna, w które} na po- I 
chwałę zaslużvil mlod1I chłop­
cy :r. kola wiejskiego ZMP w j 
Pniewie, pow. Kutno, 1 

Niezwykle serdecznie pic- ·! 
nlerzy przyjęli przemówienie 

1 I sekretarza KW PZPR, tow. l 
Tatarkówny, ·1 

- „Przed mlesl"cem przy· 
Jechaliście tu jako reprezen· ' 
lanci młodzieży naszego woje­
wództwa, by stanąć na we-

Wojewódzka 
Akademia 

Mickiewiczowska 
odb)7ła się 

w Zgierzu 
zwanie partii du budowy po- W ubiegłą sobotę, 28 
ważnej Inwestycji - powie- bm., w szczelnie wypeł• 
działa m. in. tow. Tat~rkó~- . nioncj sali świetlicy Za· 
na. - Dziś, po ~ak~nczemu \ kładów im. Dąbrowskie. 
~r>a Was pr~c! smiało m~- · ł go w Zgierzu odbyła się 
zemy powledz1ec, że godme I ł , · · k d · 
wypełniliście swoje :r.adanle. 1 '!~~~e_wo~z a kAka em1a 
Zapoczątkowaliście budowę i · ''' 1c1<1ew ic~ows a. . 
pięknej inwestycji, którą po i Akademię zagaił za-
zakończeniu przekażemy pra· stępca przewodniczącego! 
cującemu chłopstwu powiatu Prezydium Woj. Rady 
łaskiego. Z dumą możecie za.- Narodowej, tow. Kono-
meldować na Festiwalu. o ty~ packi, po czym referat o 
Waszym c~y~le . mehor_acyJ- życiu i dziełach Mickie-
nym, W lmiemu k1erow01ctwa · ł 'ł 
naszej partii oraz Prezydium \~icza .wyg OSI nauczJ'.• 
Woj. RN pragnę Wam dożyć ciel Liceum . Pedagogi· 
podziękowanie za Wasz trud. cznego w Zgierzu, ob. 
Partia jest • Was zadowolona. Guzewski. 

Radzieolta delegaoJa rządo­

wa ziwiecltziła instytut „Boris 
Kidrycz" w Wi.nczy w pobliżu 
Bel.gradu. 

W godzi.nach wieczornycli 
ra.drziecka delega.oja rtl\d-OllVa 
obecna. była na przyjęciu wy­
danym w Białym Pałacu przt11 
prezydenta FLRJ Józefa BrOi!­
Tlto. 

NA ZDJĘCIU: tłumy mieszkańców Wybrzeża. witają na lot„ 
nisku pr211b11ł1/cll marynarzy. 

CAF - rot. UkleJewi<lcf 

Do Warszawy przybyli 
przedstawi cie le 

Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ 

29 bm. przybyła do Warszawy wycieczka przedstawlolell 
państw ue:r.e1tniozącyeh w praca.eh komitetu mleszkanlo· 
wero Europej1klej Komlsjl Gospodarczej ONZ oraz przed· 
stawiclele sekretariatu Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. 

Wracajcie do swych zakładów Po referacie nastąpiła Goście przybyM n.a zapro- cję, Jugosław ię, Niemiecką 
pracy, do wiejskich groma.d i bogata częśc artystyczna, szenie ministra Budownictwa Republikę Demokratyczną, 
mobilizujcie innych, by przy- w czasie której aktorzy z Miast i Osiedli i ministra Go- Niemiecką Republikę Federal· 
jeżdżali do Rembieszowa. ł „Estrady" recytowali U•ł spodarki Komuna.In ej. Repre- ną, Norwegię, Rumunię, 

Pionierzy, którzy pozostali ł twory Mickiewicza. ; zentujl\ oni: Belgię, Bułga.rię, Szwajcarię, S:v,vecję, USA, 
na .drugi turnus, zapewnili, że .., ________ ..,___ Czechoelowację, Danię, Fra.n- Węgry, Wielką Brytan ię i 
będą pracować jeszcze wydaj· --------------------------...Związek RBdzieck:L 
niej, by przyczynić się do szyb- W czasie pobytu w Polsce 
szego zakończenia budowy. Z I • wycieczka zwiedzi Warszawę, 
kolei przewodniczący Prezy- " i I I Kraków, Nową Hutę, osiedla 
dium Woj. RN ob. Horodecki ~~~ ł l~'l~~ffl mieszkaniowe na $Jąsku i wręczył cenne upominki wy- . Wybrzeżu. Goście zaopoznaj ą 
różniającym się w pracy pio· . I I llMI się również z naszym budow-
nierom: Jerzemu Tomezakn- --·-- __ ------ __ !._ nic twem zabytkowym w war-
w!, Rysurdowl Szymczakowi, szawie i Gdańsku, 

~~rb~::1':io~rr~ni~~~ Jano- Rosną miasleczka festiwalowe 
Uroczystość zakończono od- R k ł 

śpiewaniem Międzynarodówki. na u owcu I Grochow e 
W części artystycznej z boga­

tym programem wystąpił ze­
spól baletowy l sekstet żeński 
Mazowieckich Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego oraz chór 
męski ZPW w Tomaszowie. 

W szybkim tempie ro•nll! na Rakowcu I Grochowie mia­
steczka festiwalowe, Bryrady robotnicze zakładają instala­
cje elektryczne, wodocl~rowe l .kanalizacyjne, buduj;,, pun­
kty usługowe, .kioski Itp. 

!"~~~:::;;::·;,„„„.! 
W clnlu cld•l•l...,.,. -'!dq 114 • 

ł.aclń no.....iqc• Impr...,: 

Tereny miasteczek •ą tak 
~--------------~----------------------~...,...1111nrojektowan~ aby kaida 

! 
1. Polska A;= ~munia A I 

Oock. 14 - Dom Ksiqokl, f'lolrlcow­
•ko S - wręor•ni e nagród zwyoi~ 
konkursu CZK, organ~towonego dlo I 
młodrieiy •zik~n•j miasto lodli I wo­
jewództwo. 

Goch. li - IV RWK, Syg„ołowo 1-3 
- . uroc.ryst• roi-doni• nag ród uczeiab'V-

1 kom konkursu rnojomości dzieł M!Cltie­
wic:z.a. 

Goch. 11 - VIII RWK, Strugo 14 - 1 
recytacje wierny M ioki..Mcza.. ro?<kinH\ 
nagród aktywowi I uaestn;icom kon · ] 

:::~:N::pi:kN~=~ :::.:·:~-~ l 
Wieczó1 Micłciewimow.sk.i. • _ 

God1, 11 - WOK, T raugułta ,. ._ l 
odo:;,yt „ 10 lot ~łerotu'Y Pol siei Ludo-

1 
W9J • 

Goch. 19.lO - Hotel Roboml=f, Bys­
trtycko 7„9 - Wieozomico MickieWł· 1 
c.zowsł.a. 

W drMu juln:•jnym ne 1•••łec1•'°" 
Dni Oi.,;aty, Ksiqiki i l'ro.., odb ... q I 
1i• w lodii na1t11NJujqce impr•zr: 

Godi. 14 - Szkoło Podstowowa ~1. 
Plotrlcowsko 115 - wieaomico: „Po-- · 
z:naj my nouych pisarzy". l 

Godt. 11 - MDK, MoniuHłcl 4 o -
~ogadonko „Wie•k-i& budowle socjo):z­
mu w Połsce" . Po !)ogc<la.nce film. 

Godr. 11 - DRN -Chojny, Dom Ktjl· 
tury w Jói:efowie - dyskus.j a nod ltsiqi­
kq J, M.i.n.ra .Wrai"1 

Gorkowskie Zakłady Samochodowe produkują now11 typ samochodu osobowego .M • 21 
„Wolga". 

liA ZDJFfCllJ: . kontrotu gotow11ch wozów w pali :iukladów, -

grupa 10 ruimiotów, t2JW. seg­
ment, mWa osobny plac a.pe­
lowy, kuchni«:, stołówkę i innE 
uxządzenia. . · 

Organi.za.toray Festiwalu 
starają się w te.n sposób roz­
planować mi.astecz.ka, aby µ. 
czestnicy Festiwalu z pc>s2cze­
gólnych województw mogli 
być gospodarzem terenu, na 
którym będl\ m ieszka<:, W 
związku z tym młocUJież w 
różnych województwach pn;y­
i<>łoowuje dla ·swych siedzib 
festiwalowych dekoracje z u­
względnien iem najbard•ziej 
charakterystycmych cech re­
gionalnych. 

Na terenach miasteczek bu· 
duje się również l:lZE!reg punk­
tów usługowych i sanitarnych. 
Uczestnicy Festiwalu otrzy­
mają sipecjalne bony ll<i bez­
płatne usługi krawieckie, 
S11:ewskie, fryzjerskie itp. Nie 
będzie więc kłopotu z urwa­
nym obca:sem, guzikiem, po­
gniecionym ubraniem. Będzie 
mOOI1a n.a miejscu ostrzyc się, 
ogolić, 2'AIŚ w punkcie stomato­
Ioricm,ym wyleczy<: bollłCY ząb. 

f 
I Polska B - Rumunia B ~·=i_~ 
ł o 11 

l Mistrzostwa bokserskie Europy I 
1 ZWl'CIĘSI WO i 
- ! I KUKIERA i 
: i przegrana I 
I Niedf wiedzklego ' 

POLSKA zajmuje II miej­
sce w turnieju najlepszych 

sza.bUstów świata. 

Kolar.~two 

~ BUGALSKI zwycięzcą WY· ~­
l ścigu „Łódzkiego Expres.su 
l Ilustrowanego" i 
i ~ i Szczegóły st<r. 2 i 4. i 
J1tllllllllllllllllllllllllllllllłlHflllllłlłllUlttlllłlll. 
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STR. 3 

Wojska radzieckie opu§ciły -------------------------· 
cal<kowicie bazę nwrskq w 
Porcie Artura, przek.azuiąc 
ją jednostkom Chińskiej Ar­
mii Ludowo- Wyzwoleńczej. 
NA ZDJĘCIU: pożegnanie 
wyjeżdżających żolnierzy 

1'adzieckkh. 
CAF - Oł/F 

W tej d.ziedzinie 

pozostają 
w tyle 

Dla nikogo już nie jest 
tajemnicą, że Stany ZJed­
noczone pozostały daleko 
w tyle za Zwiqzkiem Ra­
dzieckim w dziedzinie bro­
ni atomowe;. U silowano 
jednak dowodzić, że w in­
nych broniach technicz­
nych. Stany Zjednoczone 
mają przewagę. 

I właśnie na temat tej 
rzekomej przewagi terh­
nicznej w jednej z najważ­
niejszych dziedzin uzbro­
jenia - w dziedzinie Lot­
nictwa - wypowiada 1ię, 
niewątpliwie autorytatyw­
ny pod tym względem, a-

l merykański tygodnik „A­
. viatton Week". Omawiajqc 
' przygotowania do defilady 
1 1-Majowe; w Moskwie i 

przebieg de/iLad11 lotnia ej, 
amerykański tygodnik 

' stwierdza jasno i otwa•de, 
' że w prakt11ce postęp11 f'a-
1 dzieckie unicestwiły prze­
' wagę teclmiczną, .jakq do-

t11chcza3 posiada!11 St11ny 
Zjednoczone (w dziedzinie 
Lotnictwa). 

A oto kilka faktów, na 
podstawie których „Ai:ia­
tion Week" zmuszony byl 
dać tak niewątpliwie smu­
tne dla siebie oświadcze-
nie: . 

W czasie przygotowa'I\ do 
defilad11 1-Majowej ukaza­
ły się nad Moskwą bom­
bowce turbośmigłowe o u­
kośnych skrzydlach. Ist­
nieje przekonanie, że mo­
żna je uż11wać ;ako po­
wietrzne tankowce dla 
zaopatrywania bombow­
ców odrzutowych oraz ja­
ko dalekosiężne samolo-
ty wywiadowcze. Ty­
godnik amerykański stwiP."· 
dza przy tym, że lotnictwo 
USA nie posiada bomb,iw­
ców turbośmig!owych I w 
chwili obecnej przeprowa­
dza ;edynie próby z turbo-
śmig!owymi samolotami 
transportowymi. 

Autor artyku!u zamiesz-

l czonego w „Aviotion Week" 
pisze, :i:e Związek RadziP.c· 
ki wyprodukowa! ju..i: wiele 
tysięcy myśliwców tupu 
Mig-17 - myśliwców o 
szybkości ponaddźwięko­i wej. Już zresztą przed u­

ł kazaniem się artykułu wy­
; nika!o z oświadczenia Oe· 

i partamentu Obrony USA, 
że Związek Radziecki po­
większy! swoją przewagę 

nad USA pod względem li-

! czebności myśliwców od· 
1'ZUtowych o szybkości po­
naddźwiękowej. 

(S) 

XV sesja Rady Kultury i Sztuki 

Wyniki :wyborów 
do brytyjskiej Izby Gmin 

Agenda Reutera orłosiła nieoficjalne wYnJlld WJ'borów do 
brytyjskiej Izby Gmin. Wynikł uot,rcą wunWcb '30 olu't;· 
gów. 

Konserwatyści zdobyli 345 
mandatów, labour,zyści - 277, 
liberałowie., - 6, a irlandtKa 
partia Sinn Fein - 2 manda­
ty. Tak więc konserwatysci 
mają przewagę 60 mandatów 
nad pozostałymi partiami re­
prezentowanymi w Izbie 
Gmin, podczas gdy w poprze­
dniej Izbie Gmin mieli oni 
większość zaledwie 19 manda• 
tów. 
Według dotychczasowych 

obliczeń liczba głosów odda­
nych na poszczególne partie 
przedstawia się następująco: 
konserwatyści - 13.317.239 

głosów, czyli 49,86 proc. (w 
roku 1951 - 47,9 proc.); 
labourzyści - 12.409.157 glo­

sów, czyli 46,46 proc. (w roku 
1951 - 49 proc.); 
liberałowie - 705.573 glosy, 

czyli 2,64 proc. (w roku 1951 
- 2,5 proc.); 

proc.); 
inne partie (Sinn Feln, leboU· 

rzyści irlandzcy i pozos<ałe 
partie irlandzkie) - 246..578 
głosów, czyli 0,92 proc. 
Przemawiając w programie 

telewizyjnym przywódca par­
tii labourzystowskiej Attlee 
twierdził, że przyczyną poraż­
ki labourzystów były rozbież­
ności wewnętrzne. Jednakże 
dzienniki brytyjskie podkreś­
lają, że spadek liczby głosó\V 
oddanych na labourzystów 
trzeba tłumaczyć tym, że pro­
wadzona przez prawicowe 
kierownictwo partii polityka 
wyścigu zbrojeń i remilitary­
zacji Niemiec zachodnich jest 
sprzeczna z postulatami szere­
gowych członków partii i ca­
łego narodu angielskiego. To 
jest również przyczyną ró711ic 
zdań w łonie partii I przy• 
czyną utraty przez nią znacz­
nej liczby głosów w wYbo· 
rach. 

Jak pisze „Daily Mall" -

komuniści - 33.154 głol13', 
czyli 0,12 proc. (w roku 1951 
- 21.640 głosów, czyli 0,08 

oba skrzydła partii labourzy­
------------------------- stowskiej są o wiele bardziej 

Pl Kc KP A ł 
• • oddalone od siebie, jeśli cho· enum Us rll dzi o politykę i nastroje, nii 

umiarkowani konserwatyści 

WIEDE'R, 29. 5, 
W Mtatnlch dniałlh .odbyło się plenum KC Komunistycz­

nej Partii Anstrii. Uczestnicy plenum omówili szereg za­
gadnień organizacyjnych oraz. problem stosunku padil do 
utwnrzenla armii austriackiej. 

w dalenie· 
szpiega 

z Chin ludowych 
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, dni.a 28 bm. został 
przedterminowo zwoJniJOny e 
więzieni.a i wYdalony z kraju 
szpieg Robert Webster Ford. 

Zwolnienie tego brytyjskie­
go obywatela ruwtąpilo za ze­
zwoleniem Trybunału Woj­
skowego NajwYższego Sądu 
Ludowego, ze względu na to, 
że Ford podezae swego .poby­
tu w więzieniu okaJZał skru­
chę. Ford prowadził d.zda!al· 
ność przestępczą w Tybecie 1 
w prowincji Sinkiang. Został 
aresztowany przez Chińską 
Armię ·Ludowo - Wyzwoleń­
czą w 1950 roku. Trybunał 
Wojskowy skazał go na pod­
stawie dowodów za wszy9tkle 
popełnione przez niego prze­
stępstwa. 

W rerolucjd w tej .9Pl"Bwlie, 
opublikowanej przez prasę, 

plenum stwierdza, że AustrJ.a 
powinna we własnym illtere­
sie zirzec się tworzenia „stałej 
na.jemnej armil, jak również 
tai!Qej a.rmili, której podstawą 

jest powszechny obowiązek 

służby wojskowej", 

Stanowisko t.o plenum uze... 
sedni.a w sposób następują­
cy: „Ta.ka ainni.a w ~nych 
warunkach może stać się na­
rzędziem reakcii wewnątrz 

kraju i niebezpieczeństwem 

dla naszej neuk'alno6ci". 

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Parlili Austr~ o­
świadcza w swej rewlucjd, źe 
neutralnej Austrii potrzebna 
jest milicja ludowa typu 
szwajcarskiego, dostatecznie 
soilna, by zapewnił.a nienaru­
szailność gralll4c państwo­

wych. 

od umiarkowanych labourzy­
stów. 

W całym ZwląJ­
ku Radiieckim 
młodzież prz11ao­
towuje si( do V 
Swiatoweao Fe­
atiwalu Mlodzle.ż?J 
i Studentów 1V 
Warszawie. Oata­
tnio odb11l11 się e­
liminacje pt'%ed-

festiwalowe. 

N A ZDJĘCIU: K. 
Kudabajewa (Ka­
zachska SRR) ara 
nci instrumencie 
!udowym kob11z. 

Fot, - C» 

GŁOS ROBOTNICZY! 

Krisznamurłi Rao: 

Wszędzie spotykaliśmy ludzi, 
którzy mówili o pokoju 

Przy·fłcie Kremlu 
parlamentarnej 

AgencJa TASS donosi: 
Dni• %1 bm. przewodni~ Preądlam Ila.dy N•JwJ~ ZSIUl, 1 I. Wlll'OllllJ"hw, 

plerw11ą qs~pc• przewodnicz ~ee• lkdy Ml łrów ZSlla 1 JDhdster Spraw Zapanl~dt 
ZSRR w. M. Mołotow oraz minister Obrony ZSU G. JL Żukow przyjęli dełe,a­
cJę członków parlamentu Ind li, :i zastępcą, przewotlniCSll4'łlCO ~ 8t:ao6w fDclil "Krin­
namurtl Rao na czele. 

r~s ·PORT : ;~ :' S1P_O„R·T 1~ 
., .1 • ... ~ :t. .' • -~ ~ „ . 

Rumunia-Polska 2:2 (l:OJ 
· BUKARESZT. - Tradycyjnym jut, ósmym w spotka­

niach obu państw remisem zakończył się piłkarski me~ 
Rumunia - Polska. Wynik 2:2 (1:0) nie knywdzt iadnej z 
drużyn. Przed przerw!\ dominowali irospodarze, Po zmianie 
boisk więcej z m miał sespół polski. 

Mecz ~ęt.o n.a mokrym zajmuje H.acllorek, który 
po deszczu ł>OOBku, a po przer- wprow&dza do gry więcej bo­
wie gwałtowna ulewa towa- jowości. W wtatnich 25 mJzi. 
rzyszyła pilkail'2l0m już do Kempnego zastąpił Alszer. 
końca. Zaraw; po gwizdku ~- Teraz ataki polskie skł.edne i 
dziego radZiieck.iego Balakilla niebezpieczne, sunęły na 
niesłychany doping ok. 100 br!łfllkę przeciwnika. De!oo­
tysi.ęcy widzów .zdeprymował sywa rumuńska zaczęła się 
pi2karz;y polskich. W ferworze gubić i w wyniku ofensywy 
ostrej walki zapomnieli oni o Polacy stt-zelają dwie bramki. 
wskazówkach trenera i rozpo- Pierwszą w 65 min. zdobywa 
cu:li grę górlf,. W sl:tuce tej Hachorek, drogą w dwie mi­
gospodarze byli jednak lepsi nuty później - Cieślik. Ru­
i uzylikali wyraźną pnzewagę. muni nie zalamują się i w 77 
Polacy gcali w tym okresie min. Georgescu st:n.ela wy­
bel'd;zo nerwowo i z trudem równującą bramkę. Dopingu­
PoWs!.t'zymywali licm.e ataki je to gospodany do dalszych 
Rumunów, wspierane w do- ataków. W ostatni.eh 10 min. 
datku silnym wiatrem. Goo- uzyskują oni znowu przewagę 
podaa.e gościli więc często i w tym okresie jedynie WY· 
pod bramką Szymkowiaka I soki kunslit Szymkowiaka 1 
stwarza.li wiele niebezpiecz- zdecydowanie obrońców u­
nych sytuacji.. Jedna z nicll chroniły drużynę polską od 
zakończył.a 3ię utratą bramki. utraty bramkL 
Strzelcem jej był w 10 min. Polska; Szymkowiak _ Ma­
najlepszy zawodnik Rumu- shelli, Korynt, Woźniak -
nów - 07JOll. Suszczyk, Zientara - Kernp· 

Po pt'Zel'Wie nastąpiło w ny (Alszer), Brychcy, Cieślik 
mlllltłlj drui;ynie odpręiaiie i (Rachorek), Pohl (Cieślik). Ba­
obraz &rY uległ całkowitej szk lewicz. 
zmi.anle. W ataku polskim na- Rumtinia: Toma - Zavoda 
stępują zmiiany. Zamiiast sła- Il, Androvici, Soeke, Calino­
bego Pohla na pozycję lewe- iu, Pe:ret - Suciu (Tataro), 
go łącmika przechodzi C ieś- Nicusor, Ozon, Georgescu, Su­
lik, a. jego m iejsce na środku ru. 
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Wielki strajk 
kolejarzy angielskich· 
• Wstrzymanie rucbu 90 proc. pociągów 
• Przemówienie radiowe ldena 

J. A. Malik 
przewodniczącym 

delegacji radzieckief 
do rokowań 
z Japonią 

Chlopi ;apoń.3cy z okolic gó­
rv Fudżi zorgo.nizowati w 
czasie manewrów wojsk o.· 
merykańskich wielkq de­
monstrację przeciwko mili· 

Jak już podawano do wia­
domości, Związek Radziecki l 
Japonia postanowiły rozpo­
cząć rokowania w sprawie 
normalizacji stosllnków ra­
dziecko - japońsklch. Rokowa­
nia te rozpoczną się 1 czerw"• 
ca br. w Londynie. 

taryzacji Japonil 
NA ZDJĘCIU: fragment de· 

monstracji. 

Ze strony radzieckle} roko· 
wan.i.a. IM:.dzie prowadzić am­
'oasador ZSRR w Wie1\ti~\ 
Brytanii J, A. Malik. 

f "'"""'"""'"'""'"""""""""""""""'"'"''"""""""""""""""""-"'-'"""'""'" 
1 Ha wyboistej drodze„. 

Doskonały rysown'11: francuski, Jean Effel. prag-
nąc zilWPtrować osławioną dullesowską „politykę 

siły"', posadził amerykańskiego sekre~ stanu n.a ko· 
nia i włożył mu w ręce dwa pi&tolety oraz. nieodłączne 
dla cowboyów lasso. Idąc za myślą Effela moma po­
wiedzieć, że owemu z cowboyska wyglądającemu dy­
plomacie wypadało niejednokrotnie i wypada nadal 
jeździć po bardzo wyboistych drogach. Wiadomo, że na 
wyboistym trakcie nie trudno się potknąć, nic więc 
dziwnego, iż potknięcia były nader często ud.zi.ałem te­
go jeżdźca. 

I tak, w okre&e trwania genewskiej kon.!ecencjli pię­
ciu wielkich mocarstw, korespondent szwajca.n;kiej 
gaz.ety ,.Die Tat" pis.a.I, jak to dullesowski koń n 'ósł 
11wój ciężar „przez sz.paler bijący weń sz;piicrutami z 
obu stron". Działo się tak dlatego, u jeździec ów wy­
brał ryzykowną drogę torpedowania obrad konferencji 
i 11\0:i:liwości pGrozumienia. „Brak jedności wśród mo­
carstw zachodnich --: pisał dalej o ciosach, jakie dosta­
ły :fię temu samotnemu jeźdźcowi korespondent ,,Die 
Tat" - był cechą na;chMakterystyczn iejszą owego ty-
godn.ha konferencji i sekretarz stanu Dulles mógł łat­
wo odnieść wrażenie, że jego zacllodni koledzy wyma­

i czyli mu rolę „C:zamego Piotrusia". Okazało się to po 
i raz pierwszy w debacie nad problemem koreańskim, 
: kiedy Bidault i Eden pogrążyli się w milczeniu, zamiast 
i chociażby tylko retorycznie - poprzeć swego amery-

i.!

:.1 kań-'-' k I " _ ....,ego o egę ... 
Najdotkliwszy cios zadał jednak Dulleoowi ... pre!Y­

dent Eisenhower. Oto w chwili, kiedy Dulles dążył do 
f storpedowaniia pororumienia, prezydent Eisenhawer 
! pod naciskiem §w!atowej opinii public:mej oświadczył, 
1. że 111tnieją możliwości sukcesu konferencji genewskiej. 
_ Tego już samotny jeździec genewski nie wytrzymał_ 
i Pospi$znie spakował swoje cowboyskie utensylia ! po­
i klu~ował do Waszyngtonu, aby ze świętym oburzeniem 
: zaprzeczyć słowom Eisenhowera. I nawet burżuazyjna 
~ prau z.achodnio - europejska z ulgą żegnała go ZBWQ· 
• ~iem: - „Adieu, mister Dulles. żegnaj i nie wracaj 
j nam więcej!''. A konferencja genewska wielkich m-0-

f
. cantw obradowała dalej i zakończyła się, jak wiado· 

rno, wielk'.m sukcesem - ugaszeniem ogniska wojny 
w Indochinach. 

I Ta sylwetka wojowniczego, a samotnego Jeźdica 
~ się nam dzis.iaj, w okresie, kiedy na całym 

!li świecie odnosi sukcesy idee pokojowych rokowań w 
llłosun.kacll międzynarodowych, kiedy powszechni! na-
dzieje bud"Di konferentja wielkich mocarstw. 1 dziś bo­
wiem spotkaoie tego samego dyplomatę w cowboysl-.:im 

ł 
kapeluszu. niestrudzerlie przemi~jącego sdakl torpe­
dowania możll?rości porozumienia w za.S8dniezyeh dla 

·=,_; całej ludz.kOOci sprawach. I dziś Jednak pąychodzi mu 
dotltliwie potykać .się na tej wyboistej drodze. 

I tak, podczas konferencji prasowej w Waszyngtonie 
ameryk.ańilki sekretarz stanu pospiesm.iie oświadczy{, 
że „za,proS!re!lie na konferencję, wystooowane przez 
IJJOCMstwa zachodnie do ZSRR, należy interpretować 
w ten sposób, że konferencja ta byłaby spotkaniem 
proceduralnym, a nie spotkaniem w celu prowadzenia 
rokowań.-" Po czym zwycmjem nabytym w okresie 
konferencji genewskiej „sprostował'' oświadczenie pre­
zydenta Eisenhowera, wypowiadając się zdecydowanie 
przeciwko rozwiązaniu problemu niemieckiego na 
wzór austriacki. Jak wiadomo, wobec popularności tego 
hasła w Niemczech i w całej Eul"O'Pie - Eisenhower 
w czasie niedawnej konferencjj prasowej w Białym 
Domu wypowiedZJiał pogląd. który opinia publiczna 
przyjęła jako pewnego rodzaju aprobatę dla koncepcjł 
neutralizacji Niemiec. A więc znów Dulles rozminął się 
ze swoim nefem. 

W tym wszystkim dziwi nas tylko jedna rzecz: że 
ów wojowniczy jeździec ciągle sądzi, że z wysokości 
grzbietu swej strudzonej szkapy przemawia „z pozycji 
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Śladami narady Na 
w ZSRR łówne zada ia 60 
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I 
tecbnicz o-eka1omicznei Na pola.eh 

naszego woje~ 
wódz.twa pra­
cują obecnie 
tysiące ma­
szyn, a lictba 

T. Wiedtnik om torowych 
we wsiach. 
Wspólne kle­
piska polega­
Ją, na tym, że przemy u 1'Cler1>wnik Wyd?. M 

W<>]. zo„qdu POM 

Wieslaw Spruch, łodzianin, pr;zebl/Wlljący flll. studiach 
w Moskwie, przyjmuje gratulacje studentów-Polaków 
w związku z otrZl}mo.ntem tytuhi kandydata. nauk elrono-

miczn11ch. 
(Fot. W. Nookow - Moskwo) 

Prosimy o artykuł 
tł# Jedakcjl, 13 kwietnia bt.) DZIENNIKARZ: Dobru. 

REDAKTOR: 
Już idc fio Unqdu GMt.DTU­

Towal'Zl/szko go_ 
B„ zbliża. si~ §więto l Ma.­
ja, musimy kaniecznie za.­
mówić artvkul, podsumowu­

'qev tegoroczne osią11nięcia w 
dziedzinie wspólzawodnictwa 
pr~ w przem11śle wtókie.n.­
nlczym. Może zaproponuje­
my napisanie a.rtykulu ?TU• 

wodniczącemu Za.rzqdu Glót0• 

nego.., 

REDAKTOR: Tv!ko pa.-
mięta.jcie :SPf'ttWa. jest -pit.-

• • • 
IW gab1MCle przewodnlc1qcego, 20 

llwielftło łtr .) 

DZIENNIKARZ: No, na-
reszcie. Po pięciu dniach 
kontaktów te Lefoniczn11c1, 

Zorganizowana w kwletniu 
br. z inicjatywy KŁ PZPR 
przez Stowarzyszl!tlie Inży­
nierów 1 T!l(:hnik-Ow Pr7.emy­
.i;łu Włóltienniczego krajowa 
narada teehnicmo - el<ooo­
miczna zapoczątkowała nowr 
etap w pracy przemysłu weł­
nianego. 

W artykule tomTest.ctonym w poc1ąt• 
luic~ -Je no t-do „Glotu llebotni. 
czesio0 zapoznaliśmy C1ytelników J: 

.spotkali.śmy ste. 

Wlko.nvi główn ymi problemami, pm• 
dyskutowanymi na naradtie, wyraiajtc 
naiłępnie pnekonanla, i• słuune p...,. 
oozycje w sprawie sposobów łOtwiąw· 
nio najwainiej5tych trudności w pon· 
cugól.nych działach prtemyslu .wełnia­
ne!!" ... .-"'I wnlkllwi& I &Ir* -ii• 
tr,ione prui CentraJny Zan:ąd Pne· 
'l'IVSłu Wełnianego·Północ i Ministerstwo 
fn„rslu leic.kiego. --~~~~~~~~~,--,--~~~-,..~~~~,.._~~~--~~~~~~I PRZEWODNICZ~CY: W11-

RAD os N V RACH U NEK b11ezcle, nie moja wina, Pr•- PtWlem.a'tyka nar.ady była 
co.„ I bard;r.o szeroka. Obejmo-wa~ 

DZIENNIKARZ: Wiem. te zagadnienia technlczne l eko:­
macie dużo obowiązków. Omó- q.omicme. sprawy organizacJI 
wmu więc .SZl/bko temat, zrób- pracy w poszczególnych fa• 
ffil/ plan liTtll~U!U. bey~ J W Centr.ainym Za• 

'" rządzie, jak równiez proble-

PRZYZWFCZAILISMY l'llę ściowo nasze osiągnięcia kul4 zajął pierwsze mlejsce W ell- • • • my, wybiegające poza .msięg 
jut do tego, ie kiedy mó- turalne. Ale za nimi dopiero minaciach w Białymstoku. działalności ;M'Zemfslu weł-

wimy o pracy kulturalno- kryje się sprawa najważniej• * * • (W ""' samym gabtnecl• - 1 -lal nlanego, jak choćby rola t>ne-
oświatowej, o działalności sza - treść tych nas7.ycb TAK się zazwyczaj dzleje, m%ht wełnianego w calo-
$wietlic i bibliotek (zwłaszcza osiągnięć. Bo ważne ]est prze- te w Dniach Oświaty, DZJENNlK~RZ: Towarzy- kształcie gospodarki narodo-
na ws1), stwierdzamy - to cież nie tylko to, 'le wybud04 Książki I Prasy dokonujemy szu przewodn~qev, Już tny j we!. W cz.asie narady w1;ka­
jest ile, tamto niedobrze, owo waliśmy w naszym wojewódz~ rozrachunku między tym, co razv od:aczatiście tttmłn u- mno na liczne źródla obni.ż­
mogłoby być lepiej. Jest w twie 122 nowe budynki szkol• już zrobiliśmy, a tym, co je- koftczenta artykutu. Roz:u- J ki koszt6w własnych ! nowe 
tym trochę racji. Bo niewąt- ne - ale przede wszystkim, szcze do zrobienia poz.ostało. mie~, było ~tDt~o 1 MaJa, moiliwoścl zwiększenia altu­
pliwle w tel dzi~zlnle mamy jakie są zmiany w treści na• Patrząc z perspektywy 10 lat mleltkle duzo JlTl!C'J• Ale te- mulacji. Wnioski końcowe zo­
jeszC1:e wiele braków. Są nie- uczanla, w likwidacji rażą• riaszej pracy możemy śmiało raz ch11ba.. stały umi~cr.one w l!l()t!Cjal• 
1tety śwletltr-e, które istnieją cych dysproporcji w poziomie powiedzieć - zrobiliśmy bar- PRZEWODNlCZl\CY: Nie- nej uchwale Stow~z:enłB 
tylko w wykazach wydziałów ucznia szkoly wiejskiej I miej• dzo wiele. Wygraliśmy wielką stetv, droga towarz11szko, te- tnżynierów t 'Iecbnlków Prze­
kultury, i pracown~y kultu- skiej. Istotne jest to, t.e nasze ba·talię o rozwój kulturalny raz mam prezydium, późni.eł my&łu Włókienniczego. 

• • • 
ralno-ośw1atowi. którzy trafili si.koły wiejskie mają już terenu, o szkołę J książkę, narad~ jutro egzekutvwę, po­
do tej pracy najzupełniej 140 pracowni biologicznych, która staje się potrzebna iak ;uene zebrante, w ponfedria­
przyparlkowo. Są biblioteki chemicznych, fizyko-matema- chleb. Nie ma dziś w naszym leic jestem w Wa.razawie. 
gromad2kie. w których można tycznych, że w szkołach wiej- woiew6dztwie gromady, mia- Przvjdźcie za t11dzf.eń, dobrze7 Od aarady t.echn!cz::no • 
znaleźć „R\stońę sztuki", ale sk.icli uczą nauczyciele z: wY- si.eezka, osady, gdzie po gaze- ek · • m-> 
ze świecą trzeba szukać ksią~ ookimi kwalitikacjami, że tę, pismo, ksiąt.kę nie wycią- rr.-. • 16 -)IO o:oonucznei m~""o już po-
żek rolniczych. Są zes-poły arna- szkoły wiejskie poprzez pro- galyby się Tęc:l! robotnika czy nad In~ tygodnie. l'rzy-
t kl I t j · · wadzen1·e po!e•-k do ..... "'ad„ Abłopa, gdzie dzieci nie uczy- DZl„Nur"' '"RZ J patn.my ~nę teraz., jak CZPW-
ors e, roz a u ące się, zanrm = „.v, ~ od b • . Jl> "'~ : G 1# spr~ Północ realizuje uchwalone 

:r:dążyty wystawić pierwszą czalnych, ogródków miczur1• łvby się z pow u raku nue,- Wte t~go .a.rt11k~ o tD6JJÓUG· na niej wnioski 0 US""'aWD.ie­
intukę. 'ro wszystko prawda. nowskich I upowszechnlanle sca w 5%kole, dokąd nie do- wocbitcttote. Chciałabym.. I nie .....,,,_ "'"'Z"'"'"ShL y• 

Ale my w tym utyskiwaniu na najnowszych zdobyczy nauld clerałby Teatr Ziemi Lódz- „._, „. -·...., 
braki i błędy jakże często za• związane są nlel'Oll!rwalnie ~ k.i':'j, robotnicze I wlejsll:1e ze.. _P~ZEWODNlCZ~C'Y: Oczy- Dz;i.ał tkalni CZ oprarowal 
pomlnamy o Jednym, te kiedy nowym tyciem wsi, u stają •poły świetlicowe z ciekaWll wiśc~, towarzvnko, a.rtvkul już plan ustalenia prawldlo-
w 1945 r. rozpoczynaliśmy tę się propagatorami postępu. •ztu~ z pieśnią I tańcem, z otniinuu:ie. ~mf4łem się wycli obrotów dla wszystkich 
pracę, 1'0~śmr M od wienum Mickiewicza I Bro- 1tU li'. kieroumiksem 110SZego rodi.ajów krtlsien. Powolan1 
podstaw, od niC'MlCo. To, cze- A 1aką rol~ spełniają blbUCH nlewsll:lego. Czy to mało? W!ldziału e~eQO, Zgo- w tym celu komisje &kontro-
go dokonaliśmy w ciągu 10 leki i punkty biblioteczne. Oczywtście nie. Ale czy to jut dzii słę -~at. lują ewidencję parku maszy-
lat, to osiągnięcia naprawdę Przez gazetę 1 ksląikę info!" wszystko, co możemy i muli- ew ~.... ...,

1 
, aowego I wykazy obrotów. Do 

bardzo poważne. mują o bietących wydane- my zrobić? Cr;y przegnaliśmy -- wpddata prac kontrolnych w~ ; ~~•ęto 
niach politycznych, gospodar- j bez tt f tw tę I ...,„ •I a• - 11 ...... -~ 

Nasze województwo, '-"no w. powro 'e mar " szeroki uty111. Np. w ZPW 
,.,.,. czych, kulturalnych, po- d mały.:ch _,...,._..a, :r; · w ... _,„_ 

'Z województw centralnych, przez czasopismo t kslątke nu ę z .........,......_ DZIENNIKARZ: A tofęc. to- an. ill'J'~eo dzlalać bę-
nle należało przecież do tych rolniczą uczą nowych, wydaj- Oi!clalonych wsi? wanyszu, J>Olłieważ omówili- a.ie komisja, :rJożon.a z przed-
najbardziej zaniedbanych w niejszych, racjonalniejszych Musimy uczciwie odpowie- im11 już treść cut11kułu, 11~ .stawicieli ZPW im. Barllckie­
ckresie dwudziestolecia, a Ja- metod pracy, wskazują, jak dzieć - nie. Jakie więc z do- pozo$tajr nic i!lneoo. Jak tylko ao, .zaś Jwotrol4 kros.iea .., 
kich trzeba bylo nakładów uczynić życie piękniejsze. konanego rozrachunku i>łY"4 zawtać, kiedv 00 ot1"Z11mam. tych zakładach za1m1e sie ze-
pracy, wysiłku I funduszów, wnioski, jakie zadania stają spół z ZPW 9 M.aja. Wszyst.-
aby wszystkim dzieciom za- I JESZCZE jedną dziedzl• pt7.<'d aktywem kulturalnym I KIEROWNIK: Hm. dro- kie związane z tym prace i.o-
pewnlć naukę, mlodz\eiy t nę, dawniej zupełnie nie. społecrnym, kierującym dzia- 114 to1DaTZ11szko. jutem bar- staną zakońcwne do 30 
1tarszym dać do ręki k.sią7.kę, znaną, obejmuje nas'la dzia- l~lriością oświatową'? - Pra- dzo za.jęty. Ale pny;dźde do <.:ZerwCjl br. Ustalenie obro-
pomóc w rozwijaniu wrodzo- lalność kulturalna. Chodzi o cownicy kultury mus2:11 prze- mnte .ta t11dzień., w 'rodę. tów krosien usprawni i;ystem 
nych uzdolnień i zamiłowań do ma~owy amatorski ruch arty• de wszystkim pamiętać, te Ich planowllllia w zakładach l w 
śpiewu, tańC'a, Nie była to styczny. Trudro jest tu przy• l)Odstawowe 7.aclania , to by6 IW Hk„tarlacle kl-wnike Wfdila- Ceutralriym Zar~dzie. Usu-
•prawa ani prosta ani łatwa, taczać jakiekolwiek Uczby do- współłwórcaml nowego tycia.. lu •konomiczn&go - 25 moja) nięte będą iródła Ucuiycb błę-
Zeby wlaśclWie ocenić efekty, tyczące !loścl zespołów, zmle- Mustą pamlętać I o tym, 'ie dów w ustalaniu zadań dla 
nall'tv uprzytomnit' sobie, z niają się one bowiem z miesill- zespól artystyczny, łwietlica, DZIENNIKARZ: Czv zas~a.- zakładów, oddl.iałów I zespo-
czym rozpoczynaliśmy tę pre- ca na miesiąc. Ruch ten w na- która )est ośrodkiem prom1<"- lam towar:,isza Spvchalskte- tów majsterskich. które do­
cę. szym województw.ie obejmuje niowanla kultury, dobrze pra-1 go? Ut'l\Ówiłam rię z 1lim na tychczaJ częst.o mreksztalc.ł' 

ZACZNllMY ten przegląd kilkanaście tys. ludzi. a wiele cujqca biblioteka - to to1·my dzU. llfial J>T•ygotować artv- wynik.i działalności zakładów, 
od szkół. Zarówno pod zespołów tanecmych, chó- wychowania człowieka I w/ kul dla naszej g112etv. były nieraz przyczyną nie­

względem ilości jak I poziomu ralnych, teatralnych, wyróż• tym W.J:'chowanfu ~mi puwinm SEKRETARKA: - Zaraz stę wffiśeiwej oceny pracy mar 
nauczania nie zaspokajały one nionych zostaje rokrocznie w aktywi:1e uc~_tmCZJ:'Ć· A_by dowi~m. poczekaj~ chwil.ę. stców 1 wyników wspótzawo-
potl'."Zeb społeczeństwa. W eliminacjach za dobrą pracę p~aca Jednak przynos1la po~- (wychodzi 1 wra<'a). Towarzysz dnictwa między zespolamL 
pierwszym ruku po wojnie na kulturalną \ społeczną. Ze- d"ne efekty, ole ~ystai:czyl Spvchauki ma mn6.rtwo pra• Dzial planowania CZPW • 
terenie naszego województwa spoly nasze, takle jak Zespól deal tyllro o atrakcYJnOść tm- cy łD związku ze zjazdem. I Pól . 
mieliśmy 1.214 szkól podsta- Pieśni I Tańca .,Sztuka Sie- pr~z ró~•1orodność forl'll d.tia- . noc przystąpił jut do U• 
wowych, z tego tylko 239, a redzka", „Międzyspćłdzielnia- łan~. Trzeba przede w~st- Prosil, aby wam powtedzi".'Ć, stalenia wz.orcowych współ­
wtęc 19 proc. 1JZkół pełnych. ny Zespół z: Piotrkowa", „Ze- kim zwraca6 uwagę na Jf!J i! artykułu w LJ1111 tygodniu czynników wyda1no.~ oa 
Pozostałe - to szkoły dwu, spół Pieśni f Tańca Ziemi Lo- łreśi:, na to. komu na57a d-zla- me na.pisze- wszystkie artykuły i desenJe. 
trzy lub czternl<\a•owe z Jed- wickiej" - znane są także łalność maslużyc. Trzeba wie- DZIENNIKARZ: A lttedy7 Termin ukończenia prac - l 
nym, względnie dwoma nau- poza J?!l'!lnleeml naszego woje- dzieć, że praca ka?.dego z nas, września br. 
czycielami. Dziś mamy szkól wMztwa. Dobrą pracą odzna- st~ż" Jednemu, wspólnemu ł SEKRETARKA: Nle wtem- Cenb'alny Zarząd postano. 
podstawowych 1.400, z tego czają się zespoły taneczne z wielkiemu celowi - stałemu Dztenntkarz wychodzi no wił ró ·et t d k ń 
zaś 980 szkół pełnych. Naucza- Gałkówka I Niesułkowa, ze podnoszeniu poziomu kultu- ulicę pr~en•-da. nę Ul lu·t-ku -'ikwn!_ · e 0 0 ca ma-

ralnego robotnika I Chłopa. ~ w"'< 0 ~· ja . "" WluvWane zostaną zale-
rliem podstawowym ob1'"tycb Sleszyna I Custar. Piękne (óest kol>ietn) ł w;„_t ( gro ś 

~ podn~. ~ .en1'u oaólneao poz1·~ , "' ..... o z - glo_ cl w pracy cerowalni. W 
zostało w naszym wojewódz- wynik! mają zespoły teatralne „~. " ,., ~ zo) w swych blond wtosach ZW1 zk t kl 
twle 197 tys. dzieci. Obole z Mokrska I Kh>mmc, 11 mło- mu naszego społeczeństwa. kilka siwych włosów, których ą u z ym ineree z:a a-

kół pod t h d b·t ""' Mod! ' A. J"'DROWICZ dów musi wycerowa{: dodat-
sz s awowyc wspama- y, am 1 ny zes.,.,. z 1cy -. na pewno jeszcze nie bylo kowe ilości tkani.n. 
le rozwija się szkolnictwo „-------------------------- - d · t t .... „! t · „.ze pię na$ vm "we ma. .Rozladow0 nie" cerowalnJ 
średnie. 36 liceów ogólno- w d h I i · -· 

szta cącyc , 11 11~6w peda- h ko 1• p· „ 
. h d k c ut nuc <·: " ierwszy .s!wv ••„•ególn1e d)a wykoń _ _,_, 

sklego). .Jeden robotnik ma 
obsługiwać el'.tery ezesaI1ki, .a 
ni1! sześć, jak .doty,ehcza.s. Po­
nadto w tym samym terminie 
przedłożony będZie wniosek o 
zmian.ach w organizacji p.i:acy 
w skreca!niacb. Obydwa pro­
jekty przedstawione zostaną 
w MPL do zatwierdzenia. 

Do końca roku dział przę­
dr.alnl czesankowych wpro­
wadzi n.a szeroką skal.i: nową 
metodę natłuszczani.a wełny, 
a do września br. Laborato­
r1um Przemysłu Wełnianego 
upowszechni nowy sposób o­
źy\viania włókna argonowego. 
w ciuu dwóch miesw o­
pracowane zostaną normy 
klasyfikacji czesanki. 

W sleqmiu takończona bę­
dzie anali.ul organi.zaeji ipra.. 
cy w prz~ac:h zgrzeb­
nych. 

Do 1 aerwca dział wr•oi\crałni usta· 
ifi, Po -MOMV...,oniu 'lilt • faeltowca· 
•I 1tn•mysłu tb111&1JJwego, 1pel.Soby 
w.sprawnlen}a ap„lłJry tkanin, o to 
pn<>& 1-.owanie lepszych ire<lkÓW 
„1m!vkc:111tj'lcydl" tódlką „oc1ę. Cl.PYi· 
PMoec nuwio(i9 ..U. ldllur llonlakt z 
Centralnym Zanqdom SkLIPU SurQlllców 
Wtórnych i omOwi warunki U1prawnie-
ia Hgregocji nmat. i: dniem 1 ;c:zel°W"' 

~• ~q .,MlłTw •ntro.le"1 k.tóte 
C.IUWOĆ będą naid pr.aatrr.6ga.llie• pra­
•idłowego procesu ro1włó\aiania nmct 
w ...i.todach. "CZPW•Pót-. stanof 'it t.i 
będiie o zorganizowanie cea„ahwj ... ~-

Pozo tyna Centrolnr .Zarrqd prznro ... 
..;. srereg f*'iektów •• r-.atrienła I 
- M;•t•rs- ,.....mrola Lelolllego . . 
Chodzi tu m. In. o tekie 1praw~, j•k i 
1więksienie norma1)'W6w wełny potnej, 1 

regulacja płac rremiełlnU1ów zatrudnia- J 
...,J:lh • -.i..111cto po_crilc,,..., P•<Y· I 
....n;. -isłl połlmilll'Mw • lłl<•I· 
niadł. wi~lolzeale uc„bnojcl 1Gl6g i 
wupolnienie porll:u masiynowego w•­
!t'tatów remontowych i ..e~ch, 
pr:tySfai.,.... łenniMw ~nłrs 

--ntotjl -•n'!I ~JICh 
remontów. 

Jall wida~ c tego krótkleeo 
pnegtądu, CZPW - Północ 
dość enerc1<:znie zabrał s.ię <ło 
!'eftlizacji wniosków narady 
teclmlcmo ekonomicznej. 
Zie jest Jednak, te nie tl•tl'ZY­
mał łermlnu skoi;mtyno-nła 

wweco 111ano 11racy z planem 
Stowareyszeala lntynleró111 I 
Tecbnlków, "tóreeo pomoc 
Jest alelbędna. 

Sla.nowcm &był małe w:aln­
&ttesowanle oandą I JtJ a­
cilW&lamJ W)lk.azuJe Zarzłd 
Główay Zw. Zaw. WMknia­
np. A łll'22Ciei rea.l.lutja wie­
lu wniosków będzie ..,ymaga­
ja wydatne.I ~ocy a&tywu 
•lrią*ewe,ao. • 

„ • • 
~ się nowy etap 

w pcacy przemysłu welniane­
gc - szeroka cfenąw.a prze­
ciw niedomaganiom, które u­
trudnta1ą walltę o wykonanie 
"la nu we wseysUt Ich wskaź­
nik ad!. Znane są już 9P090by 
usunięcta istniejących błędów. 

Ch'odZi teraz o to. aby spo90by 
te wstały wprowadzone w 
tycie. Jest to sprawa tywo 
obchodząca wszystkich p.ra• 
cowników CZ I i.akladów. ro­
botników, majstrów I l.niynie­
rów • .Jednak same zarządzenia 
nie wystarcllł. wszystko i.ale­
tr od szybkości, od ~topnia 
ich realizacjL Dlatego na za­
kładowych organizacjach par­
tyinycb spoczywa nczegl>l­
nie ważny obowiązek wyjaś­
niania załogom konlecznoścl 
jak najszybszej realli.acjl u­
chwal ltonferencji tecbnlcz:no­
ekonomieznej, a następnie 
kontrolowania ich wyk.ona-
Ilia. 

B. 

ich zwiększa się z roku na rok. 
Korzyści .z Nzwoju socjałi­

.stycznegp przemysłu chłopi 
mierzą nie tylko zwiększają­
Clł się Ilością artykułów kon­
sumpc_yjnych, ale i rosnącą 

.ciągle pomocą produkcyjną. 

GOM, rOZbiane na teren.ie 
naszego wojew.ództ.wa, w 
któl'ych skupiona jest znacz­
na ilo8.ć .su~wm!Ww, agrega­
tów <\IDłotowy.ch, kopaczek 
do ziemniaków, ż·nlwiarek •J 
snopowiązalelt, są w stl'lme 
przy obecnym parko l)Owa­
żoie pomóc chłopom md,vwi­
dualnym. Chodzi Lu Jednali: 
o bardzo ważne uigad'nienie. 
Nasze GOM .m.usr.ą .z.r.ozu­
JX)jeć, że ich rola me s]ilrowa­
.du ,i;;ie tylko do wypożycza­
nia po~iadanych maszyn. 
Mają one do spełnienia bar• 
dzo waż.Ile . zada.nie: wyka­
zając c:IJ!vporn wyżsY>Ść .me­
chanicznej uprawy, tak orga­
nizować pracę, a by wydaj­
ność: u:!:ytkO"Wanego 'llrzętu 
by'la jak najw:i.ększa. 

Dotychczasowa gosl'Odarka 
eprzę.tcm gomows.kim wyglą­
da tak, że każ.dy chłop indy­
widualnie, .na t\•lasną rękę, 
wypozycui potrzebną mu 
maszynę, która przechodzi 
z .rąk do "k,, wedlug ułoźo­
nei.:o przez .kierownika GOM 
plaau. Plan taki, nawet "laj­
dokladniej opracowany, nie 
może za !Jezpiac.zyć jed na k: 
pełn~o 111Y1k~~tania możli­
wośei produkcyjnej danej 
maszyny - nieuchrcmne są 
tutaj 1'rzestnie i przewozy, co 
\'Qwoduie w wielu wypad­
kach, że siewnik, który w 
akcji wiosennej powinien był 
ob• i a~ 18 ha, wykonal za­
ledme czi:śe te! normy. Ta­
ki 1tan rzeczy powodowa!, 
zwlau.eza w ro.ku bieżącym, 
przy opóźnionej akcjl siew­
nej, ie niektórzy chl()pi, nie 
m(t!;lłC doczekać się siewni­
ka, siaJi z płachty lub musieli 
uciekać się do „pomocy" ku· 
laków. 

Wyjściem z tel sytuacll Jest 
tworumie grup wzajemnej 
pomocy. Kilku chlopów, i;;ą­
sladulących ze ~obą. za,'17iera 
wspólnie umowę z GOM na 
użvtkowanie potrzebne} m1-
nyny. W tym celu upowa­
żniają jednego spośród sie­
b ie, 1<tóry -załatwia wsr.ystkie 
sprnwy (Jakie maszyny po­
trzebują, term \'lly pirzysla­
nia lrh, opbty za ueytkQwe-
1\ie itp.). 

Liczba człon'ków takiej 
grupy pnwinna był taka, aby 
i.abezpieezała pełne wyko­
rzystanie maszyny. Prty1dad: 
jeżeli żniwiarka w czaA'.e 
akcJl tniwne! może skosić 
50,7 ha zbót_ to tak~ Ilość zie­
mi powinni po~ladać C1:lon­
łtowie grupy. Jak widać w 

, leclnej wsi może Istnieć ró­
wnolegle kilka i.:rup wzaje­
mnej . pomocy, 

DuU. perspektywę rozwo~u 
maJą grupy wzajemne] po­
mocy w okresie sianokoęów, 
żniw, czy wykopków. Z11i­
wiarka czy kopaczka do zie­
mniaków musi być ob.sługi­
wana l)rT.1!7. kilka osób. W 
akcji żniwne! ezy wvkopkn· 
wej członkowie grupy bedli 
więc udzielać sobie wi.ajem­
nel pomocy. 

Z kampanią tnlwno"UlTllo­
tową wiąże się sprawa orga­
nizowania wspólnych klepisk 

:::: 

tom~ k tó­
re~~~ ~i;araz-po 
~ cb.łDpi zwoż.ą :n!.e do 
stodJ!ił, ale stertoj1& IW jednym 
WfbranJJTI m iejscu l tam o­
młacają agreg11.tem gomow­
sltirn. Odpada 1'Utaj '!)raca 
przy ladollt1lniu zboża do sto­
doly 'i koniecmo.ić p.rz.erzu­
cania agregatu .z: jednego 
mie,ism na mu~ 

Mimo wyratnych korzyści, 
jakie wypływają z istnienia 
grup wzajemnej ?Omocy tak 
<Ila cbtopów, jak i dla GOM 
- nie zostaly one dotychcza s 
należycie spopufaryzowane. 
Na terenie naszego woje­
wBdz:twa 1stniej.ą obecnie 163 
takie grupy, skupi ające 9.96 
rolników. Jest t o, jeżeli weź­
nlemy pod uwagę strukturę 
nas.zego rolnictwa, dopiero 
zal!)'iek, gdyi 63 proc. ogółu 
gD!'podarstw na naszym te­
renie to gospodarstwa poni­
żej 5 ha (60 tyli. z nid1 nie 
'PC!Stada k:oni). Oi wszyscy 
powinni właśnie tworzyć 
grupy wzajemnej \?(lmocy. 
A więc w kaZdcJ wsi nasze­
go ll'Ojew>QC)ztw.a powinna 
istaieć jedilla. lub kilka ta­
kidl Cl'łfP. O CJll'pAizO'W'a.nlu 
ich należy pomy§ieć już dz\. 
siaj, aby w ko SJJOŃll za· 
bezpi~.ć wrawne przepro­
wadzenie 11aa~ej Jta.m· 
pa.nil miwneJ. 

W walce •O rozw6j grup 
w.zaaamnej pomocy .llll.lSZJł 
v.rzede wszystkim wziąć u­
dział grom8dzkie podstau·o­
we orga.niz.acje partyjne. Na 
wszystkich zebraniach par­
tyjqych w najb!ażseym czasie 
nalety omówić tę sprawę 1 
doprowadzić do tego, aby 
crlonkowfe pii.r.tii na wsi sta­
ll się propagatorami i orga­
nizatorami ,t:rup. 

Równi~ ekipy łączności 
miasta ze wsią pr.zez wy­
Jaśnianie istoty i wykazywa­
n ie chłopom korzyści po­
winny spowodować, .aby w 
każdej podopiecznej wsi je­
szcze przed akcją żniwną po­
wstala taka grupa. Obecni'!! 
zaldady Pl'llCY podpi511ją. u­
mOWy o wst>01zawodn1cune 
& cbtooaml 11oszczególnyda 
llV!ll NaJcty wykorzystać to 
dla szerokiego prOłlagowania 
gru.P wzajemnej pomocy. 
Zagadnieniem tym powinny 

za'interesow.ić sir: w Więk­
szym niż dotychczas stopniu 
gromadzkie rad.v narodowe 
t służba rolna PZR. 

Najbardziej jedna'k zainte­
resowane I OCZyWiście odpo­
wiedzialne 7..11 powstawanie 
grup wzajemnej pomocy są I 
nasz.e GOM. Organimwanie ' 
grup musi stać się codzien­
ną pracą kierowników GOM 
t wszystkich pracowruków, 

Obowiązkiem .zaś instru­
ktorów politycznych POM 
jest utrzymywanie stałego 
kontaktu & pracownikami 
'GOM i pomaganie w organi­
t.owaniu grup wzajemnej po-
mocy, · 

I jeszcze jedna sprawa. 
Na wsrnch spotykamy kilka 
form łączenia się chłopów 
gospoda rującycb rndywidual­
nie. Są to i:espoly łąkarskie 
czy grupy sąsiedzk i ej upra· 
wy, które korzystają z po. 
mocy maszyn pomowskich. 
Nie należy Jeb lączyć, a od· 
wrotnie - wszy;tkie te for­
my rozwijać. 

k ł h · I z yc a w ęc za.cz11na ci- jest sprawą bardzo waz·n„, 

gog1cznyc , zieslątk1 szkół R • f' " !o k · ·~~ ~ .... 
zawodowych, techników - oto estaurac.Ja res ow w s na mojej s roni-". dla , rytm1cznoścl Ich pracy. 
piękny bilans dziesięcioletnie- 8, D. Ale lednoraz- u1unię<:i• nodmier• 

nych .r:aposów nie toHłnfgo jfftcre o 
go rozwoju naszego szkolnl- • • • dolny,,., ąslemałpc..,,... wykononiu 

ctwa. renesansowych stanowi jedną Z naj&tarszycb Towanyue • Za,.... Gl6wnege uuloń produłicyjnpch prui1 w,Uńczol-
A W DZIEDZINIE rozwo- h k Zw. law. Wlókniony, ....... ;. na"' „;., Trzeba •iwncić do k""'•nl do, a 

ju sieci bibliotecznej? (polichromia poc odzl Z ro u sit. o potwle<d2ajq 1e fakly, te si.,. wiadomo pmocl•I. ie <z~sto IOlainie 
'W 1530) i najbardziej cennych nowcio nie dcx:enlocle roll 1 mocr• cero•olnie „robiq plan jokołci" 2ollo· 

Na biało czy na szaro'! 
Polsce przedwrześniowel B h ni w du. Trmcrasem walka o wysoką Jakoś' W Oguszycac ozdób malarskich wnętrza bu- a gcuwty w an•I P<•CI'· Narody, ' 

nie Istniała ta<lna opieka naci nbra..;.., zablenllące Wa• lak wie· musi się tociyć fui w oddziale pny· 
bibliotekami, żadna ustawa dynków drewnianych W Pol- „ uosu _ _. near itieii..cine. Ale gotow-czylft, a no1'-!>nłe w Płl•hol· 
()"\el<.• t be j B • G 11• • !ICe. no nojllc111iejue1· ...,_, narodu• ni i tka1m. W celu otworzenia dodallco-„ ~ ę za zpiecza ąca. I• I rą 1en1u -eh bodico'w moteriolnych ce-al-blio• kl "' l j · Nle""'"'kle wartościowe komunikujecie sio • kilkusel 1aledw;e -· ,„ „, ie uy Y w znaczne m1e- _„, ... I i · Zorzqd oprocowu1·e n- -ulami~ 

dzieła sztuki pol:;k 'ej epokl 01ouom to pnewatn1e aktywem, --· ..... 
rze sprawą prywatną. zarob- gdy 1Ymc1asem „„ •• g1Jte~ "'oi• „ ... miowania dla tłlac11 onu oblina· 
kową. w wo·1 łód k. m Odrodzwia - polichromie w cie od renu ro1 ..... iać z d1iesiqtkomi nio wydajności w urowolniach. 

Je<Mn • '°"'°lnlet11ych I Jepłef wy. • J. I Bogu1>zycach \ Grębieniu, wy- lysięcy ludu. Ga1elo, to jo.i.n 1 Również dział przędz.alni 
posotonych powiotów no11, 90 wol• dzierane mO'Zolnie wl~cze- woinrch środk6w codzlenm190, sze- czesankowych ustalił kon-
wód1twa - ,,.... &ęaydll - posiadał rokiego •ontahu 'l mo1ami. Dlacza· k In 
w6•c•o• es biblioleió, litórt<h łdiqgo- niu I zapomnieniu, powraca- go więc ni& chcecie kenystot • i•i retne term Y realizacji 
ibl6r ..,..asil am lo.>\qiek. z t&go W latach 1952 I 1953 doko- ją dTJś do dawnej świetności. łamówł l.eły 1o pnecld w nasirm wniosków z narady. W b!eżą-
Jednak na miasto lt4<•~. 01or1<6w nano ciekawych odkryć we Staną się one prawdT.iwą ozdo- „pólnym lntoreN.. Nopr-dę, wa~ cym miesiącu ukończony bę 
Podd..,icoJ pnypadolo 15.IM iomów' wsi·acb Boguszyce pow. Ra· "" 1 t k ś · 1 te ~ nM lą 1pnswq 101tonowić. d · · kt .. „.„ -„ na włff saledwie •.AIO !<>...,., 1„.: uą ma ars wa o cie nego Cho&y w zwiqxku 1 Dniami Ołw•... zie proie rew...,.JI oonn na „. gori•l było • !labą "'Tltlolk6w. wa Mazowiecka i Grębień środkoweJ Polski, tr. llsłąild 1 Prasr. czesarkach (systemu francu-
Og61om w pow. l111«Jckl"' bfl• 2.111 pow. Wieluń . Jak stwierdzili 
c1ytelnik6w, I tego 2aś no 1:4<tye. I b,storycy sztuki, W kościołach 
Oiorków pr1ypadolo 1.345, na coly „1 ty•h w1'osek z.najduJ·ą ~i" bar-
pow1at. 11crqcy w6we1as t• Sl"'i"'ł• ..... '"' ~ 
ao!cdwie 829 cąlelnik6w. dzo cenne polichromie rene-

'{•n hlgo1bi4r, chał nlewlelkl, w s.ansowe posiadające wielkie 
okresie o~upacjl uległ coftcowil~mu l • · l 
,„i>t<Hniu, pn•s1a1, i.tnr.t bibho11· wa ory artystyczne. Te wie o-
ki. w 1'45 roku <ozpocxrnollśmy pro· barwne malowidła były do-
•• w woiewodztwłe 1 25 tys. tomów. tychczaa pokryte grubą 
tla\rol rzqdu J 17 kwietnia 19411 r. • r t f ty k 
oploco nod bibliotekami I zbiorami bi· wa ~ wą arby t.J„jnej l n u, 
bllotocanyml po rai pierwny w Polsce spod którego wyjrzały dopie • 
2obeioie<1yl petne prawo <01w0Ju bi· ro w wyniku postępu robót 
bliolak, '"P"nil iJB po"'°" państwo ' zabezpiecz. ających, przeprowa-
•~onJł woNnkł dła wvkony1tani:1 
.IJ:slqlkl loko non~zia procr kullurol· dzanych W tamtych latach na 
... 1 I pol111ci-....,chowowneJ. terenie kościoł6w. 

Od lej pory detuje •i'I 11pbkł t0rw6j 
blbllotok I punktów bibliokunych. W 
pow. ••tckim mamy jui dtii około 
10 lp. upteinlków i 83 tys. tomów w 
blbliotekach I punkloch bibllotec1nyc'h, 
a w calym województwie, wedlug da~ 
ftfCh Ogófnopolskiego konlr.urau C1y· 
telnlk6w Wiejskich, ponad JO lysięcr 
<l~roslych C<fhtlnlk6w. 

• I 
Odczyszczeniem I rekon• 

strukcją po!ichrom\i zajęła się 
pracownia konserwacji zabyt­
ków w Warsizawle. Prace re­
konstrukcyjne nad XVl­
wiecz.nyml freskami w 'Bogu­
szycach są już daleko posunię­
te. Trwały one meustannie w 
ciągu ub 1egłeoj zimy I obecnie 
znaidują się oa ukończeniu. 

POZOSTA1.Y leszcze śwle­
tlice. W tel dziedzinie 

rozpoczvnaliśmv pracę całko­
wicie od padstaw. Je\ rez11lta· 
ty - to 85 świetlic wzorco­
wych 1 l<Ukaset świetlic ZMP, Prace w Grębieniu wzno­
ZSCb itp„ 4 Powiatowe Domy wion? na wlo ~mę br. Będą one 
Kultury _ w Wieluniu. Piotr- I z~k.onczone je9Zcze w roku 
kawie Łowiczu i Łęczycy oraz b ie?.ącym. Rezultaty stalych 

' · t · pozwala)'• ogromna hczba świetlic w ta- pos ępow prac „ 
kładach, instytucjach szko- znawcom wyrażać przekooa• 
lach. ' nie, iż gotycko-renesan9<1Wa 

Liczby mówią nam tle \ co polichromia 11tropu drewn ia· 
wybudowaliśmy, ukazują czę- nego w kościele grębieńskit:ll 

W ZWIĄZKU Z DNIAMI KRAKOWA 

, 
NA ZDJĘCIU: .na: pierwszym pla.nł• - Barbaka~. W g!ębł BTa.ma Floriańska, 

Kilka uwag o pralniach 
Pranie to najcię~sza ze 

wszystkich prac domowych. 
Aby więc ułatwić życie tysią­
com kobiet, powstało w na­
szym mieście wiele pralni me­
chanicznych, w których wy­
siłek ludzki zastąpiły maszyny. 

Gospodynie łódzkie jednakże 
niechętnie korzystają z usłu­
gowych punktów pra'lniczy<:h. 

Dlaczego? Bielizna prana w 
łódzkjcb z;ikładach pralm­
czych z reguły jeet szara, o 
ziemistej barwie, źle u­
krochmalona, nie wymaglowa­
na należycie. 

• • • 
Jednym z powodów szarośd 

wypranej bielizny jest niesta• 
ranne pran 1e I nieprzestrze­
gan ie procesów technologicz­
nych. Niektórzy pracownicy 
-ekracają dowolnie proces pra­
nia. Wypadki takle są np. po­
wszechnym zjawiskiem w 
Spółdzielni Pracy „Pralnie l 
Farbiarnie Chemiczne" I dla­
tego bielizna jest częstokroć 
ziemistego koloru. Łódzki 
Związek Spółdzielni Pracv mi­
mo licznych skarg n'e zrobił je­
dnak nic', aby z usług wyżej 
wymienionego przedsiębior­
stwa klienci byli w pełni za• 
dowoleni. 
Drugą przyczyną szarości 

bielizny są niskie normy zu­
życia materiałowego . Na upra­
nie 100 kg biel izny zakł.ad 
może zużył: 2,'70 kg mydła I l 
kg 12.procentowego proszku. 
Tymczasem każda gospodyni 
plorąca w domu wie, że j01>t to 
ilość daleko niedostateczna. 
Warto by więc i.astanowić się 

nad zwiększeniem !1mlta zu• 
życia mydła i proszku. Efekty 
pracy w pralniach na pewno 
były.by wówczas o wiele lep­
sze. 

Jeśli mo111.a o środkach ula• 
twiającycb pranie, trzeba rów· 
niei wymienić sodę amonia• 
kalną użyWaną do zmięk­
czania wody. Sody tej Miej­
skie Pralnie I Farbiarnie nie 
otrzymują, mimo że jest ona 
niezbędna do zmiękczania 
łódzkiej wody, 

1 Zie wygląda takte zaopatry: 
wanie Miejskich Pralni I Far­
biarni w nadboran sodu 
środek wybielający, me ~lsz• 
czący włókna. Srodka tego od 
pewnego czasu MPiF nie 
otrzymują. 

Po wypraniu trzeba bieliznę 
wykrochmalić:, pon ieważ za· 
chowuje ona wtedy świeżość i 
połysk. Tymczasem„. na tOu kg 
bielizny przeznaczono 0,25 kg 
mąki kar·toflanej. Niestety, 
ilość ta jet;t zbyt mała . Diale· 
go często firanki, obrusy, ble· 
liznę pościelową czy k08zule 
meskie otrzymujemy niemal 
zupełnie wiotkie, nie nak.roch­
malone. 

• • • 
Trzeba przyznać, że Miejskie 

Pralnie j Farbiarnie, które są 
naiwillkszą tego rodzaju pla­
cówką usługową w Łodzi, na· 
potykają szereg trudności. 

Ciasnota, brak n!ezbędnych 
maszyn, niedostateczna ilość 
transportu, złej jakości filtry 
- to tylko część trudności. 

Trudności te nie ·zwalniają 
jednak pralni od obowiązku 
.iak najlepsz~o wykonywania 
usług. Zakłady te powinny 
dokładnie przeanalizować swą 
pracę, zrewidować normy zu­
życia surowców oraz baczniej 
kontrolować przestrzeganie 
procesu technologicznego pra­
nia 

Łódzkie pralnie muszą u­
czynić wszystko, by zdobyć 
zaufanie kobiet - robotnic 
łódzkich t wyręczyć le w cięż­
kiej p1~cy,' jaką jest bez„ 
sprzecznie pranie bielizny. 

A. KROLEWIAK 

Kawa zbożowa 
bez fusów 

011otnlo • ?aklodoch Kawy Zboło­

wej I łredk0w Odhwciych we Wlo­
clowlru IOIPO~O pny pomocy unqo 
dzeń dostorc1onych pne1 NllO -
produkcl'I -· eblraklu !rowowego. W 
01e1wur1n oltrełle poodulrcia lego oriY" 
k~lu ...,noslt będ1łe około 2 tonn 
..Uesł'lctnie I 1o•pokol potnebr fa· 
bryle irodkO.. odiywczych, Na1l~pn1e, 

w wyniku rwięltuonia produ1ccjl, 

ek.strakł ławy majdzie się w sklepach 

spotywnych. Z Hstraktu moino 
bowiem zapanat ko.w, zupełnie be1 
lusów1 
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Polska zajmuje 
drugie miejsce 

Po trzech dniach · 
-w turnieju 

najlepszych szablistów 
cztery zwycięstwa i jedna porażka 

Wcz01"a1 przed spotkani em 
Po lska - Rumunia , odby­
lo się wręczenie sztandaru 
przechodn iego, wygranege> 
przez Ł6dź w e wspólza­
wodnictwie międzyetapo-

wym Wyścigu Polmju, 
NĄ. ZDJĘCIU: tow . Ra­
wicz, przedstawicie! Ko­
mitetu Organizacyj nego 
VIII Wyścigu P-B-W. 
Wręoza s;!l•:ndar tow. Gut­
kow~kieniu, przew odniczq­
cemu lce>mitetu etapC>Wego. 

tadny mecz iuniorńw 

Hepr. Pol ski 
- Repr. lodzi 
611 (4s0) 

l;odzianie przegrali stanow­
ezo za wysoko, a końcowy 
wynik sp.otkania w żadnym 

wYJ)adku nie jest dokładnym 
odzwierciedleniem przebiegu 
uwodów. Reprezentanci zdo­
byli 3 bramki, wykorzystując 
wprost elementarne błędy 
łódzkiej defensywy, która w 
walce o piłkę zapominała czę­
sto o dokładnym kryciu pr1e­
eiwnika. To stwarzało goś­
ciom wyborne okazje do prze· 
bojów lub rozgrywania piłek 
nawet na przedpolu łodzian. 
Mimo tych błędów, gospoda­
rze nie dali się zepchnąć do 
defensywy, lecz odwr otnie 
każdą okazję wykorzystywali 
do zaskakującego natarcia. 
l<lh noBJjlepmą fOlftnacją był na­
pad. 

Warto podkreślić, iż pozlom 
tych zawodów więcej przypo­
minał pojedynek reprezentan­
tów niż występ jedenastki 
Polski B w meczu z Rumunią. 

Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Wróbel, Nowak i Li ­
berda - po dwie. Dla poko­
nanych honorowy punkt zdo­
był Krajewski. 

Ha boiskach Ili ligi 
Kolejorz (lód!) - Stoi (Skoriy1ko) 

2 :3 (1:0), 
Włókn i arz (9 Ma jo) Wlóknlo<1 

W niedzielę zakońC"&yl się 

w Wu.rszawle mlęd1Ynarodowy 

turnleJ szablowy najlepszych 

drużyn śwl&ta. 

W ostatnim meczu turnie.lu 

Polska przegrała s Węgrami 
12:4. Węrrzy wyst&wlll prze- · 

ciwko nuzej drożynie najsil­

niejszy 1kl&d. Spotkanie roz­

poczęła wa.łka. Karpat! - Ku­
azewski, którą wygrał Węgier 

5:1. W druirlej walce Pr.wlas 
zwyciężył Hamoryego 5:3 t po 

dw6ch walkach atan mecm 

brzml&I 1:1. Przełomowym 

momenłem 1potk.a.nla był po- . 

Jedynek Gerevlch - Zabłocki. 

Polak zmęczony clęikimł wal­

kami, jakle stoosyl w poprzed­

nich meczach, prsecr&I 3:5. <Yd 

tej chwili uwidaC'lnla 1lę już 

zdecydowana przewaga zawod­

ników węrierskicb. Walczą oni 

bardzo spokojnie I zdobywa.ją 
punkł po punkcie. Nawet Za· 

błoeld w spotka.ni u 'I naislab • 

szym repre-ientantem Węgier, 
Hamoryym, jest o włos od po­

rażki, Kiedy Węgier prowadzi 

Ju:i; 4:0, Polak przystępuje Je­

dnak do a.tako i zwyclęta 5:4, 

zdobywając dla naszych barw 

drugi punkt. Miłą nlespodzlan· 

I kę sprawił Kus7!JWSkl, wygry"' 
wu.ląc po porywajl\cej walce z 

łrzykrotnym mistrzem świata 
- Gerevlchem 5:4. Czwarty 

punkt dla Polski &dobył naJ­

lepszy w tym meczu nasz sza­
blista - l'a.wla.s, który poko­
nał trzykrotnego mistrza świa­
ta - Kovacsa 5:3. 

W pozostałych meczach o­
str.tniego dnia turnieju Wiochy 
po zaciętej walce zwyciężyły 
Francję 8 :8 (60:57), a Belgia 
wygrała s Austrią 11:5. 

Tak więc puchu.r sekcji 
szermierki GKKF zdobyla re­
prezentacja. Węirier. nie pouo­
sząo ani jednej porał.ki. Pol· 

świata 
ska przegrała Jedynie 1: Wę• 
grami, zajmując drugie młeJ· 
sce, przed Włochu.ml, Franc.ł~ 
Belgią I Austrią. 

Cozma - bramkarz rumuńskiej 'P'eJ)1"ezentacji, porzqd­

nie :t'złqbt na wczorajszym meczu, bezcz11nn!e przy111Ą­

dając się grze. Takich mom1mt6w, jak na i-djęciu, mia! 

bardzo, bardzo mato, 

fot, A, J, 

Nasza jedena.r;tka zawiodła 

nr dzle6 mi str .rostw zaczął 
się dla nas dość pomyślnie. 
Kukier odniósł wprawd:Ue uje. 
zbył Imponujących rozmiarów 
zwycięstwo nad Austńakiem 
Schnuggtem, jednakże szybko 
puszezano w niepamięć wszy. 
1tkle błędy b<Jksera, który WY· 
Jl')'W&. Taki ma szanse w n&· 
1tępnej walce podclągnl\Ć się 

Polska B -Rumunia B 0:1 (0:0) 
Centralny 

bieg narodowy 
Na s.torole c~lnego biegu narodo­

wego w n.i.ecł.tJe l Q, 2Q bm.~ w B)'dgou~ 
et.y, .t:oflęło 220 z.owodników (w tym 7.C. 
kob'ety). Z••Pol""'° zwyci•iyla Bydgoorc< 
- 391 pkt. prted KM.t.ał1n.m - 378 pkt., 
lod<iq (wojewódttwo) - 366 plct„ 1'.odrlq 
(m~<1sto) I Wroełowiem - po 294. pkt. W 
punitac.j ł z;nenen iowej J.wyoięiył Kc.le• 
jarz - 697 pkt. pnzed z,.,,._ - 610 pkt. 
i Wlółmi-m - 41~ pkt. 

POLSKA B: Gronowski, No­
wacki, Orłowski, Cichoń, 
Wiśniewski, Bieniek, Jezier­
ski, Majewski, (Soporek), Nor­
kowskl, Jankowski. Cechellk, 
(Kobylański). 

RUMUNIA B: Cozma, .f'a­
boncu, Apolzan, Dumitre11eu, 
Hldisan, !Ualor, Bllulede, Ga­
bor, Ene, Awasilihloale, Ml­
baj. 
Zwycięską bramkę dl& Ru­

munii zdobył Gabor. 
Sędziował bardzo dobrze 

Schulz (NJlD). Publiczuolcł 
ponad 30 tys. 

W przeddzle6 meczu rawę· 
dziliśmy z Jezierskim na te­
mat ewentualnych szans pol­
skiej drużyny w spotkaniu z 
Rumunią B. Chodziło o ocenę 
rormy kadrowiczów. Jezierski 
powiedział: 

- Obóz dal nam wiele. 
Przekonacie się zresztą samL 
Chłopcy poprawili wyskok do 
główki, zwiększyli szybkMć, 

wyzbyli się czekania na piłkę, 
a 011.pad.- Jak burza wali na 
bramkę! 

Z całą pewnością Jezlenld 
przekonany był co do słusz­
ności swej opinii. Wyrobił Jll 
przecież na podstawie spot­
kań sparringowych, Szczegól­
nie na tle słabiutko gr11.J11,cej 
Sparty (Grudziądz) mogło 

ugruntować się przekonanie. 
że kadrowicze to grupa 
footballstów o wielkich kwall• 
fikacjacb. 

Za J'l'nym r.amachem. carą 
tę „legendę" obaliła Jede­
nastka rumuńska.. Odnieślłśm:r 

zdek 1ędzlego oznajmił prze. 
rwę. 

W drugiej części sytuacja 
ulegola znacznej popr&wie. Z 
deten11ywy przeszliśmy do ata­
ku. Bramkarz Cozma nie miał 
wprawdzie dufo oka.zjl do wy-
ku.za.nla swych kwalifikacji, 
ale musi&! Już być bardziej 
uwu.żny, bo na Jego polu z mi• 
nuty na minutę zwiększał się 
ruch. Rzadko interweniował. 
Większość bowiem "bomb" lą­
dowała daleko poza polem gory. 

50 minuta była Jedynym 
momentem, w którym 

promyk nadziel przemknął 

przez widownię. To Majewski 
zdobył się na strzał rodny re­
prezentanta. Ale jui PO minu­
cie nastąpił powrót do „starej 
szkoły". Dowodem ter„ były 
ślamazarne, denerwujące raidy 
Cechellka, zakończone itru.tą 
piłki. 

Kiedy pubłlemoll'! domagoala 
się usilnie wyjścia na boisko 
Soporka, wlęk120ś6 llcsyla, że 
wniesie on do gry pewną myśl 
I sprowokuje , swych partne­
rów do zmiany celownika. So- I 
porek wraz z Kobylańsklm zo- I 
stall wprowadzeni do akcji. I 
Ale wnieśli niewiele. 8oporek I 
sprawiał nawet wratenie pil- t 
karu o zdrętwiałych mięś­
niach. Czyja to wina. W pew­
nym stopniu trenera Bnozow­
sll:lego, który ole zarezerwował 
łym zawodnikom dłutszego 
czasu na staranną rozgnew· 
kę, a polecił Im wybiec na 
boisko po kliku wymachach 
nó1, przypominają<:ych 1łmna-
1fykę porann11t mlędT.y 1ole­
nlem 1. śniadaniem. 

Zrozumiałe, źe w tych wa­
runkach trudno było dotrey-

mu kroku pracującym na peł· 
nych obrotach Rumunom. 

Drutyoa Polska przegrllla 
mecz 0:1. Zwycięską bramkę 
w 70 mln. zdobył Gabor. 

W drugłeJ polowie 1potka­
nla Pola.cy mieli niezliczoną 
Ilość sytuacji do milany wy­
niku, Jednak wskutek nlecel­
nośol strzałów naszych napa­
stników, jak równleł zaolek­
lej obrony gości - nie zdołali 
oni zmusić Cozmy do kapltu-
l&cjl. w. L. 

W _.a.;6mych kookur..,cjadl ty­
tuły mistrzow5'rie z<lobyli : 

llOO m ...,,orki - Kurto (Bud.,..,lonł Ol· 
sztyn) - 2.39,6: 

llOO m j unlońol - Onwoldows1<a (Kot.­
jor:: Bydg.) - 2.33,8: 

UOO m juniO!lty - ICiezylło (Koło)on 
Pornań) - .t.13,8: 

1 .300 m se-niorzy - Pet et (Spo rto Ko­
stali n) - 4.14t8i 

3.000 m seBion.y - Jonlcowt'kJ (Bu­
dowl. W"x:łow) - 9.26,6. 

NA ZDJĘCIU: fragment spotkania Drogosz (z prawej) 
- Beveleth.. 

(Zg iort) 1 :2 (1 :1), 
Concordio (Pootrlców) - Sporta (l'oblo­

„;co) 1 :1 (0:0), 
W kilku wierszach 

Kuki er 
\

' wrażenie, jak gdyby na. obori:łe 
przygotowawczym nalli kadro­
wicze nic lnnei;o nie robili, 
tylko uczyli się · strącać 
piłką gwiazdy na niebie I po-

i dawać na ślepo. Nie lepiej r------------------------------------
1 
przedstawiała się sprawa I z 

Unio (P.onki) - Włókni arz (Pabianice) 
0 :1 (0 :1). 

Rodom ok - Lechio (Tomanów) 1:1 
(1 :O), 

Stał (Rodom) 

w awórmoau tekkootletyanym l~- szybkością. Z re.-uly przqry-
nio rów startowało ponad 7:; 1 owod ri·- \ k ki 
ków 

1 
4 kół •portowych zs Włókni a „. , w~no WSZ)'St le pojedyn , w ćwierćfinale, w 

Skro (Częstochowo) 
0:1 (0 :0), 

Stoi (Storochowlee) 
1:1 (0:1). 

Sparto (lód1) 

w ogólnej punktacji iwyc i~!ył W'd••'N i' ktorych taką samą odlerlośt 
prted KS Im. Arm ol Ludowe j po 15" do piłki miał przeciwnik. W 
pkt„ trtoelo miejsce to1qł TKS - l4ó,S I myśl zapowiedzi Jezierskie10, 
pkt a eiwooto KS Im. J. Sto ll no .' W . ~ 
im~;otie tel uiyskano szereg dobrttn hczyliś'!'Y na rluwkl, na tę 
wyników, a najwortoSd °""'n• z nich 1 przy gorneJ 1rze, niezawodną 

Niedź.wiedzki wyeliminowany 
TABELA 

Włókn iarz (Zgoori) ' 14 11 :10 
Kolejan: (lódi) 9 13 21 :• 
Włókn iarz (Poblo11lc1) 9 12 12 : ~ 

Stoi (Rod<>m) 9 12 17 :10 
Stal {Starachowice) 9 11 21 :1•' 
Sporta (Pobionlce) 9 „ 12:10 
Stoi (Sko rży•ko) 9 10 16:17 
Lechio (Tomanów) 9 9 u:22 I 
Skro (Częstochowa) 9 8 15:9 
Wł6kn ian (9 Moja) 9 6 14."9 
Radomiak (Rodom) 9 6 „ :1~ 
Concord io (Piotrków) 9 6 10 :~ 

Sparto (lódi) 9 5 5:1l 
Unia (P ionki) 9 3 5:1! 

Za granicą 
W TuITY1ie doszło wczoraj 

do duiej n iespodzianki: Ju- I 
goslawia PQkonała tam re- i 
prezentację Włoch 4:0 (0:0). i 

W Hambur gu NRF wygrała ! 
z Islandią 2: I (1 :0). i 

W Karw inie Sląsk zwycię-1 
żył .reprezentację Ostrawy 3;1 
{2:1). 

będące toraJ.em ' nowymi rekordofT'l l broń, łak starannie wyostrzo-- u • 

Polsko ustanowoł Poqtkowslcl w pchn o ę· ną na obozie. Złudzenie. w I Hala „Spor~p~Jast św1ecila 
ciu kulq 1 rzucie dyskiem. Zowod~ • K wczoraj WJelkJim lyslnam.i pu­
ton w kuli u•yokał 14,17 m, o w dys•u szeregach polsk~ego zespołu stych mlejac. Berlińczycy nie 
54,37 m. tylk_o b~rdzo meliczni mogił darowali sobie cotygodnlowvch 

• • • dorownac Rumunom • pel- ! zamiejskich wycieczek nawet w 
w wyniku tr1ydn1owych wołk finał<>- nym temperamentem uwljaJą-1 chwili, gdy decydować się mia· 

wych o most rzostwo Polu ! w pilco ' "" cym się na boisku. ły losy ich faworyta Baseta. Ale 
czn•I junieorów. iwycięzył zespół Bud.o- Drużyna polska, jako całość tych blisko 2_ tysiące widzów, 
<Nlo.nych (Groszowice). Tytuł wicem.1 s· I lrtdrr b l 
rriowskl 1dobyl 1espół łódtk ,ogo Włok · - zagrała źle. I LO we w. nyst- zy . przy Y 1 na popoludnio-
niona, którt w spotkaniu o . dru~ • kich liniach Nap&d partolił wą ieru: walk, z nawiązką wy­
n„eisee pakonol Zryw (Oda~skl. 5:4 pod bramką· a nie da się rów- rę_czylo wygodnych . wycleczk'J-
"4:~). W'n:ystki e bromki d lo Wlokn1arta • . . 1 „ WICZÓW W dz1edz1rue dopingu 
w tym moczu 1dabyl Porwoł. Ili m1• i· mez UJąć W statystykę sclslą, dla zawodników. Było głośno I 
•c• ioJqł Zryw z Odońsko, o IV Zryw ile niecelnych podań, kiksów, gorąco podczas pojedynków, 
, lnawrocłow to. taktycznych blęliów - popel· Zresztą 1 najbardz.iej flegma-* • * nila obrona. tycz.nie usposobionego obserwa-
Piłkoou r-cu>• łódtk lego Włókniano W odniesieniu do gry na- tora mogły one porwać. 

doi.noli wctOł'O] jencte jednej porai:kl, 
pnogrywojqc na wło•nym boisku ze szego 21espolu, pierwszą poło- Dzień zacząl się od walid Ku-
Stolq (Kuźnio Raelborska) 8:13 (9:3). wę zawodów można scharak- kiera z Austriakiem Schnuggiem. * * • teryzować w sposób następu- Sugerowano wokół, że będzie to 

W kolejnym mec•u koszyk6wlc1 męs- jący: latw,Y spacerek dla Polaka, Sta-
kiej o puchar Pol.kl koszykor<• lód1· Długi okres bu.dania prze- Io się zgol.a na odwrót. 
kiego Włókniano pokeonoll wc1oro1 . 'k . . lał . . . Natychmiast po gongu Au-
CWKS 66:~4 (35 :23). Noil•pnym w ,„ CIW~t a, mesm e rozwiJame striak ruszył do ataku 1 stara.I 
spole Wlóknlorzo był Maciejowski, ~·o- akCJl orensywnycb I.„ kiedy się dosięgnąć Kukiera ciosami z 
!"f zdobył 17 ok~ złapano właściwy rytm, rwi- doskoków. Ta taktyka przynio-

sła mu w pierwszej rundzie suk­

X _ wyścig „Lńdzkieqo Expressu Ilustrowanego" 
ces. Polak został kiłka razy tra­
fiony i dopiero przy końcu star­
cia zdołal przejść na półdystans. 
W sumie runda została niezua­
cznie przegrana przez Kuklera. 

Taktyczny manewr warszawiaków 
pozbawił Ulika pewnego zwycięstwa 

C tttlło 1łyuy 1t- tdanla, te o sukc.•• 
soch w kolontwie, iwlas1uo 110· 

1owym, decydują pnede wnr1tkim mo· 
cne nogi, płuca jak kowolskl miech I 
tdrowe serce. Taktyk ę usuwa się no 
plcn dainy. Tym<iasem tło tcKtyka 
moi• często por:bawiC 1wyci41stwa n<1• 
wat stuprocentowego faworyta, Tale 
brio np. wctoraj. Gdy pned Domani„ 
wicami c1ołówlrę WYścigu „tódzkiego 
ExpreJSu Ilustrowanego" tworr.yło .t ta• 
wodników : Wlęckow1ki 1 Ulik, Bugalski 
ł Ło1ak. w11yscy byliimy 1godni co do 
Jednego. Najwięcej u.ans na zwyci„ 
1two ma Ufii1. Bo pn•ciei on powinien 
nojłepi•l ciuć się na ulicach l0-d1i ł 
oosiada joncre jeden wiellri atut 
Mt1knq uybkośt końcową od swych 
kolegów. Niedaleko 10 Domanl•wicaml 
ł•den taktyc1ny manewr tnech warug. 
wia1ców: Więckows1t lego1 81.1gol1kiego I 
la1aka w oko mgnieniu obaBł ł• pn„ 
widrwanio. Gdy po 1.mianłe Ulik tpo• 
kojnie zwolnit tempo, oby zajqC c1wor­
tq pozycję - tł'ójka warnowlak6w rap• 
townie się podorwoła i potostawił• 10 
aobq groźnego rywala1 nie prtec1uwojq• 
cego zppełnie tego niebe1piec1er1stwa. 
W rezultacie Ulik, który niewqtpliwi• 
miołby nad nimi pnewagę na ostot· 
"ich metrach prted metą - takońctył 
wyjcig mocno zdeprymowany na ł 
miejscu w ponad 2 minuty ta wrprt&­
diającym go Więckowsk i m. 

tyle o Uliku. Drugim cichym faworr­
llem łodzian był Szostak. Ten miody 
1awodnik osiqgnq' jui w tym setonie 
•llka ładnych wyników, wolno wi„ ~Y" 

ło nam prrypu11c1ot, łe nawet Jadąc 
w tall doborowym towanystwl•, jałc 5 
nau:ych reprezentantów z wyścigu do· 
okola t prowin<jl lelgli I Jednego no• 
nego rep„tentanta na Wyłcig Pokoju 
- ni• pnynie1i• nam wstydu. Niestety, 
Szostalc ujechał niedaleko, bo jui "" 
Zgienu tdenył się 1 K1emblewskim i J 
powodu silnego potłuczenia musiał ue„ 
tygnowaC t dalHej jaidy. Dobrych tra­
dycji ł6d11iiego kola.rstwo musieli więc 
bronit pozo1tall łod1ianie - o prtede 
wnystłdm Swien1c1 1 Li11kiewic.1, Pr„ 
ctr"ski1 Pljonow1ki ł Jankowski. Najl•· 
piei t se.go obowiqrku wywiqzcU się 
Pijanowski i Swierncz, 1ajmujqc no 
me-c::ie J I 7 miejsce. 

No plerwuych 10 mltf1coc:h uplaso­
woło si-t ' zawodnł•6w kadry norodo· 
wej. Spo1a kadry wda1ł si• no jedno 
1 tych miejsc (8) - Swidnicki. A · więc 
wniosełc prosly - kacłrowic1• no 09ól 
odparli je1tcze atak kandydatOw na 
Ich miejsca, ale nie wuyscy. Kilku z 
nlch na.wet w tym 1e1onie moie byC 
wy5ad1onych 1 tJodełelc: pner. mlodz\ei, 
której kadry wciął rosną. 

Miernikiem potiomu sportowego kat· 
dego w1ścigu jest irednio jego uyb· 
kośC. !rednio Stfbkoić X w,.ic1gu 
11tód1!tlego Expressu I lu1trowonego11 

na trasie dlugoici ponad 160 km, wy· 
nosiła 11,5 km no godt., a wi1tc bio• 
rqc pod uwag4 nienajlepuy chwiłanii 
stan nawienchnl trosy - uwaiGć jq 
naleiy 10 tupełni• nietłq. 

Po1iom wyścigu niewqtpllwie byłb1 
fenu• wyłl1y, gdyby słartowgli wnys„ 

cy nosi r.preanłancl t Wyłcitu Pelto­
JU. Niestety, na 1tarcle 1abroWo ~ nich 
ai S, o mionowi cle: Królalus, Wlln•w­
ski•go, Chwiendacia, kłablń1klego I 
Grabowskiego. Ten oitatni towonrszył 
wyści~owi na motocylcłu, gdył w pned­
dzień wyścigu jadąc w Warstawłe na 
dwonec, pnewrócil 1i4 i uległ potł11-
czeniu. 

A teraz powróćmy no chwl14 "" Ir• 
•• wyścigu. Stawtco 15 1awodl>i~6w 
wkrótce po starcie ostrym w Radogo11~ 
ctu tacręła się wydluiać I dtieliC no 
grupy. Z poctqtku więkna, o p6łnł.j 
cerat mniajne. Czołówka nanuctła 
doił: ostre tempo, tall ie t kaidyl'll ki· 
lometrem odpodoli slabsi. Lotny finiu 
pn:ed Kutnem wygrał Ponc.ek pnecl lu· 
galskim. Za Łowiuem w c1ołówc.e ; ... 
r.hało 12 iawodnłlców, t kt6rych włuót· 
ce odpadli ~wlentcz I Wliniewtki ni• 
wytnymując tempo, a po nich Drąlkow· 
ski i Pancek. Pned Domaniewicami " 
c1ołówc• pozostało jut 4 kolGrty: Ulik, 
Więckowski, Bugalski I tasak, a ra Do· 
maniewlcami: Bugalski, tasak I Whtc· 
kowslci, uciekli Ulikowi I w tei lcołejn«>i· 
ci wpadli na met41. WyScig rozeg1anw 
to1tał wybitnie no tempo, 

Wyniki: 1. Bugol•kl - 4:16,54, 2. t.­
- C:16,54,ł, :s. Więckowski - 4:1ł,S4, a, 
4. Ulik - 4:19,13, 5. PiJonowłkl -
ił : l9,13, 6. Kowalski - C;aG,50, 7. 
Swierszct - • :2ł,23, I. .SVfidnicki 
4:24,23, 9. Poncek - 4:24,23, IO. Drąi· 
kow1-ki - 4;24,25. 

z. Kit. 

W drugiej rundzie Kukier u­
sllowal wałczyć z bliska, co mu 
się n.ie zawsze udawało. Sze".11 
naprzód, ale kryl slę nieszcleł­
nie inkasując zbyt dużo. Jednak 
:Woła.I przej11ć ini:jatywę i U• 
czll! trafiać celnie z póldystan­
su. Ciosy Polaka wyraźnie wy­
czerpały Schnugga. Wydawało 
się, że runda ta będz'e wygrana 
wysoko przez Kukiera, jednak w 

UWAGA, 
miłośnicy żużla! 

K.UPCZTili'SKI, 
TF.ODOROWICZ, 
KAJZER, 

BENTKE, 
potwierdzili Jut 

swój udzl&I 
W KRYTERIUM 

ASOW ZUZLOWYCH 

w ramach meczu 

Prasa-Artyści 
Od poniedziałku 

przedsprzedaż biletów 
w „Orbisie" i;L Wolności 6 

I Piotrkowska 65 oraz 
w MPK, Piotrkowska. 77. 

ostatniej chwili przed gongiem 
zainkasował on jeszcze jed~n 
silny prawy prosty, 

Dopiero w trzeciej rundzie 
Kukier „rozgrzewa się" l z.aczy„ 
na b i ć seriapii. Uderzenia z pół­
dystansu osłabiły ostatecznie 
Austriaka I już nie mógł on sta­
wiać większego oporu. Wterly 
stało się jasne, że Ku kier musi 
tę walkę wygrać. Tak też l by­
ło: sędziowie punktowali 6-0 :55, 
59:57, 60:56, 60:57, 60:58. 

* 
Jak nalety l>Cenlć watki: Ku­

kiera? Na.szym zdaniem Kuki~r 
zbyt wiele Pl"ZYJmował I niedo­
staterznie się kryl. Wiele cios:>w 
zadanych przez Austriaka mligl 
odparować. Wiemy jednak, li 
Kukler należy do tzw. „zawod­
ników turniejowych", którzy r. 
walki na walkę stają się coraz 
lepsi. Polak jest dobrej myśli I 
w erzy, że następne spotkanie 
przeprowadzi dużo lepiej. 

Zanim jeszcze Base! wyeliml· 
nowa! Azzouza, co było najcie­
kawszym wydarzenlem popo14Jd­
nia, miody, sympatyczny Wlocil 
Burrunl nieoczekiwanie ulegl 
Anglikowi Lloyd. 

Baael niczym baletnica obtali­
czyl Azzouza w clągu dwu rund 
1 zanim Francuz zdołał pr%edo­
stać się wreszcie na półdystan•, 
sprawa była wlaściwie przesą­
dzona. Na nic zdały slę jego za­
ciekle ataki. Base! doskonale u­
sposobiony, szybki jak myśl, 
kontrował bezlitośnie i erektow­
nym finiszem przypieczętował 
zasłuźone zwycięstwo. 

Oobrescu (Rumuttia) wygrał 
przez ko z Gillroyem (Irlandia), 
a Maidloch (CSR) z Pannovicem 
(Jugosławia). 

Potem przeżywaliśmy gorzkle 
rozczarowanie, gdy w ringu zna­
leźli się Niedźwiedzki i nasz do­
bry znajomy - Rumun Fiat. 

PRZEBIEG W ALKI 
. „~ 

Rutynowany Rumun nie 'PO­
zwolil narzucić sobie spo~o­
bu walki Polaka, kontrując 
skutecznie ambitne, a le zbyt 
chaotyczne, ataki Niedźwiedz­
kiego. Fiat mlał ulatwlone 
zadanie, bo Polak atakował te 
zbyt opuszczoną gardą. Wp .aw­
dzie już w pierwszej rundzie u­
dało się Niedźwiedzkiemu tram 
bardzo niebezpiecznie lewym 
podbródkowym, ale Rumun 
szybko przyszedł do siebie i on 
z kolei zadał Polakowi kilka cel• 
oych ciosów. 

W drugiej I trzeciej rundzie 
wa tka toczyła sl ę często w zwar­
ciach, w których nieznacznie 

lepszym był Niedźwiedzki, ale 
zadawane przez niceo ciosy tyl­
ko lewą prostą nie robiły 
większego wrażenia na przeciw­
niku. Walkę wygra! Rumun. Sę­
dziowie punktowali następują­
co: 59:57. ólł :57 . 58:80, 59:58, 60 '.53. 

W wa'lcoch se.rH wieczornej wyel im.-
1'0Wainy 1ostoł Smirnow (wogu 

lekko) I w t•n sposób, taJd.e Zwiqzttlc 
Radzieeki strooił jut jednego te swych 
repre-1enlontów. Sm k now stoc1ył dęiki 
poj.:dyne-k . Górowa{ w n ·m prz•t p i&tW· 
uq rundę, potem jedno'c jego p rze -:ii· 
wniik Kurtschat (NRF), gwałtownie do· 
µ1ngowooy przez w1d'l6w, os iqgnqł pn:e· 
wo-gę I burzl iwymi ota·komt osłabił 
pi ęściarza rodtledc.iego. W końc6wc• 
'<:urtschot górował jut zdecydowanie I 
wygrał 1osłuienie. 
~Im do51ło do tej wałkl . byfi4my 

Ś>N4odA:.ami wys.ok' ego zwycięstwo Stoi· 
n•lc:owo (ZSRR) nad Turkiem Sev&nti ' w 
wodze mus.tej , o doiej w 1ej samej 
katogorll Behrend (NRD) wypu nktowoł 
Wel:nowo (Buł9o rlo) ; Nagy (Węgrf) -
luukoneno (Finlandio) . 

W wod<o lokłll<>j Poppoli>«lo (Wio­
chy), tllny jcM ielO·?O, ale dość su ro­
wy pleścio'l":t wy~1oł ze Stojo;nowem (Buł· 
9ońo), Uwowtld (NRD) zwycięl ył Ve-r· 
helsta (Be-,Jolo), Ra-u\lici ~ne-n (F.tnfond lo), 
wyeli minowoł Coffeya (Irlon.d ·\a), Sc:h ir· 
ro (Soora) - Monstapho (Egrtpt). a Ju· 
hoc {Wflllry) - Voiwieko (Turcja), 

Dziś walczą 
PO POł.UDNIU 

Waga lekkopółśredn1a: Gn.• 
Ul (Saara) - Petersen (Dania); 
Szafirow (Bułgaria) - Guerl• 
dl (Egipt); Sosa. (Francja) -
Bodal (Węgry); Pleknlck (Lu­
ksemburgJ Dumiłresco 
(Rumunia). 

Waga lekkośrednia: Rein­
hardt (NRF) - Pietrzykowski; 
Foster (Anglia) - Dragnea 
(Rumunilll); Welter (Luksem­
burg) - Burke (Irlandia). 

Waga średnia: Hope (An­
glia} - Szatkow (ZSRR); Piór­
kowski - .ABap (Francja}. 

WIECZOREl\1 
Waga lekkopółśrednia: K•­

czorow1kl (NRD} Sercu 
(Belgia); Jeoglbarl&n (ZSRR) 
- Oł&ar (Tur cja); Drogosz -
l'otesll (Austria); Ravaglla 
(Włochy) - Ivanus (CSR). 

Waga lekkośredniB: Ander­
sen (Dania) - Carolt (NRD); 
Czarierlan (ZSRR) - Bu.ykus 
(Turcja); Steinbach (Saara) -
Bandoria (Włochy). 

Waga średni.a: Wemboener 
(Niemcy zach.} Ap&sow 
(Bulgaq·ia); Natlussl (Luk-
semburg) Piachy (Węgry). 

I Kukler właśnie Jest typem 
rawodolk& z dnia na cl.rieó w 
turniejach poprawiającero· for­
mę, 

Miny bardio •le nam wc:ro­
raj wydłużyły, kiedy PO walce 
Nledźwiedzkie10 s Fiatem sę­
dziowie oglotiU iwyclęstwo 
Rumuna. Właściwie ocaekiwa­
nie na Inny werd1kt tej wał­
ki było Jawnym naigrawaniem 
się z obleltływl:anu, ale któt 
jest w ogóle wolny od .dudaeń 
I nadziel w chwili, rdy cQhaJit 
n& niego przykre wydanenla. 

A więc strac1hśmy JUŻ jed­
nego reprezentanta. 1 to takie· 
go, który od dawna :r.dawał się 
rokować znaczne •ultce6y. Eks­
perci w nieśmiałych progno­
zach typowali nawet Niedź· 
w ietlzkieiio na mistrza Europy, 
Dziś wiemy, że były to naiwne 
mrzonki. 

Po tr7.eeh dniaeh walk bi• 
lans nasz jest d~. konystny. 
Polacy wy&ralf 4 walki, w jed­
nym tylko wypadku pon011ząc 

porażkę. Natychmiast nasuwa 
się na myśl wspomnienie 
sprzed 2 lat. W 19~3 r. w War· 
i;zawie nasza repr~entacja 

slla od zwyciestwa do zwycie­
stwa. Różnica jeet więc dość 
wyraźna . I nie tylko w dzie­
dzinie wyników. Poża Drogo­
$Zem, który wywarł w Berli· 
nie zdecydowanie korzystne 
wrażenie, inni nasi bokserzy 
odsłooili pewne niedostatki 
formy. 

Z c:11Wórk! głównych kandy­
datów do przodowan~a·w bok­
sie europejskim: Polska, Fran­
cja, Włochy i ZSRR, najlepiej 
dotąd, w przeciwieństwie do 
Francji, epiauj" się zawodnicy 
radzieccy, Jut trzech ~e­
rów z ga.!lijskim kogutem na 
koszulkach poniosło porł!IŁkl. 
Azzouz, Halimi, Sebana zOIStali 
wyeliminowani. A wszak Ju­

l Halimi przyjedi.a.I! tu 
faworyci i asy a.tutowe 
drużyny .•• Ich prezes -

Kronika 
partyjna 

'Ol.-• ~"'""' t>.U, 10 
bm. • 9"'11, U, w lok•lu KO 
Bałuty, P"'Y ul. Z;i•r.-;<ij 71, 

odbęd.tie 1i• Mminarł\il'ft die 
prelegentów ICD Bolvty ns '°" 
mat „Wloonoeć 1ocjollotycmo", 

• • • 
Dt14ilnlce Wlcl1-r D.dol, 311 

bm,, o godt. 16., w J<tłl lcon fe­
rencyjn&j KO Widz-. ul. St:pi· 
toina l>-7, odb~z! e tcq ,,aroda 
na „mal „Orga.-,izoeja i k0i1· 
Voło W19ółtowodn ictwa erot 
wprowach.enle nowych Fo,-m 
wsp6ł.towodnictwci", No nara· 
d'!.i• wi'"4'li być obecnl : n-a01eln1 
dyr•Horty, •ekr•torte podstotNO· 
wych orgoini.i.oc;I partyjnych. 
przewodnla.qcy rod tołdodo­
wydi I kierownicy r•ferotOw 
wspóltowodntctwo 1 terenu KO 
Widiew. 

Komunikat 
Ł6dzkłego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Uwaga, słuchoct• sC11Mbttatc.nla 

kierunku hl1toł'il poł1klego ruch11 rob„ 
tnkzego. 

lódtkl Ośrodełc S1~ol.rua l'arlyjnoogo 
zawiadomio, ie Htmnorl\lm d1o 1 ro· 
'"u nouezon-i o grupo 4 odb~zi• si4 
dt iś, JO bm., grupo 3 we wtMeic, 31 
b·m. I grupa 2 w irod•, 1 ei;e-rwco o r. 

Semtnafiu-m dla Il rołcu nciuezomo 
grupo 1, odbę<kie •i• w OJWCJJ'leł, 2 
czerwca br. 
Zajęcia odbędq .;• w lódrliim O­

środku, ul. Trciogutto 1, poetqtelL o 
gach. 17. 

TEATRY 
Ofll!U. (Wl..,kow•kieoo U) - oodr. 19 

- „Strcuny dwór". 
1M, ST. JARACZA (St. Jor<>ma l'I) 

ood z. 19 - „Z bo jcy". 
AllLEKll'I (Pi<>trlcow•ka 1S2) - goch. 17 

- nZOf>Ułty' '-1 

WYSTAWY 
OSllODEK l'llDPAOANOY SZTUKI 

(par'k S.łenłc.iewiczo) - W)'l1awci pn. 
„Prryjoiń w wole. ł procy". Wytta· 
wa otworłci ciodJ1iennie i wyjqtkiel'l'ł 
wtorków od gad<. 10 do ai, 

KINA 
BAlTYK (NorutowłCIO 20) „ ;,Jutre 114" 

dzi• :t<I póino„ - godi, 16, 18, 21). 

GDYNIA (Tuwima a) - PrOIJram filmów 
dokumentalnych ł kulturolno-o,wicno­
wych: „Wok na locbie", „P~~IQd 
J!f>OoWw'f" 2-3a. „W kraj!J aq::joioz· 
mu '" 1-55 - god;z:. 18, 19, 20, 
Prog"Dm , d la najmloduych; - „CU' 
downy diwonectek", „LUny lconc:l"rt"• 
„Farbowany Ua", .Jelen l wilk'• „ 
godz. 16, 17. 

MŁODA GWAllDI• (Zielona 2) - „W 
cy<ku" - godc. 1~. 16, 18, :IO. 

MUZA (PobiOflidia 173) - „eup- • 
Norymbergi" - gocb. 11, a:>. 

POLONIA (Plolrkowsko 67) - ,.Ołow.o­
ny chleb" - ga<h. 16, 11. 20. 

l'RZEDWIO$Nlł (2er<>mskiogo 16) • 
„Siwedz.ka I01)ołka" - god.%. 18, 2(). 

POKOJ {Kotimieno 6) - ,,Zapo<OHC zo 
Dunojem" - godz, 18, 20. 

i MAJA (Kill ńsk.iego 17!) - „TOłOO._ • 
godz. 17, 19. 

REKORD (Rtgow1ka 2) - „Tajemnica 
górskiego jeii0fo 11 

- 9odt. 16, „Cr 
wll na 1todtonle'! - godc. 11. 20! 

p. Gremaux twierdzi , ie Fran­
cja przysłała na m istn<:>stwa 
drui:ynę silniejszą n i.i: kiedy­
kolwiek. To prawda, jednalt­
że w Berlin ie znaletli się bok-
1erzy jesz.cze większej kluy l 
oni krzyżują górne plany 
Francuzów. 
Kruszą slę więc powoli 1iły 

naszych n.ajgrozniejszycfi ry­
wali, bo i N iemcy ponieśli jut 
P9Wne straty. Szanse w ten 
11p<>sób wyrównują się. To n~ 
po:cwal.a nieco optymistyczniei 
ocenić dotychczasowy billlDll. 
Miejmy nadzieję, że w mi.arę, 
jak rOl'JWijać się będzie ten 
turniej, be>kserey po\ecy do­
cierać będą 9Wą formę. P<>l:btt­
d11 się znacmej doey zdener­
wowania i tremy, tych nieod­
łącmych towarzyszy pif't'W• 
1zych walk - i wydobędą n& 
świaltło dzienne WM;y!ltłtie swa 
rzeczywiste, duże walory. 

r·~·;~~~·;···············,I~;~~~~.„ 
; 
! C CZEB. WCA 
!w sal&eh: 
! „MALINOWEJH 
f „ZŁOTEJ" I „S'ELEOYNOWEJ" 
i "GRAND HOTELU" 
i przy ul . . Piotrkowskiej 72 
! 
i 

odbędzie się 

WIOSENNY i BAL PB.ASY 

ł 
W pl'OCJ'lłmle: 

MUZYKA 
[ BUM01'. 
i 8 PIEW 
! ~Y artysUw -
! lódlłldcb. 
I 
i Do tańea rnJir, dwie orkie-
! ..tTy Jur.owe. 
i Z.apros.z:eni.a. wru z 
~ kariaml koo.sumpcyjnymi 
§ wydaje 'Bi.uiro 0gł09Zeń · 
i RSW ,.PRASA" przy u:l. 
i Piotrkowskiej 96. J 
:llUllllllllllUUll1lt1łłllllllł\fłllllłlllll•l"lllllllf 

SOJUSZ (N_.e Zlo41'1o) - ,,Zd<>l>yci~ 
góry" - godz. 13.30. 

łWIT llloluclii Ryn„k) - „Krolowe M4 
lu" - 11oc1t. 18, l!O. 

SYVlOWY (Killtl•klego 12JJ - J„ 
rucr.nllc Rokoczego'• - ~odr. 1•, 1ł 

• ~.\IJok.Lt.. ocna Hulot" - aMz... aa. 
1ATllY ($'..Mi-a .so) - „NI•~„ 

ana ciftnlno" - godo. 16, 18, 111. 
WOLNOś~ (Pnyb)">?-eQ<> 16J . fi 

„Noc w Wenocłt"' - godz, 14, ,„ 
20. 

WtOKNIAU (Próchnl4io 16) - „Ol<* 
wt-zna" - godz. 16, lł. l!O. 

WISI.A (Tuwima 1) - ..Alorm w 01"4N• 
- ;odi. 16, 1ł, l!O. 

&ACHl(TA (Zglerako a6) - .ICe"-9~ e 
godz. lł, ii'O, 

OWOllCOWI (Oworiec: KaUtld) • 
„Dur brr.ustny", ..tońeuch s1„ 
bostff••. ..Mos\wa•, „Svmfe-ropol" • 
godt. 17, 18, 19, 21), 21, 22. 

IUNO W ZOO - Provrom 1klad....,, 

w 
Wieczór 

Klubie MP{K 
W Klubie 'M l~n~I Pro<y :I 

Książki w lodri, Protrkow&ka 16, th·ł• 

30 bm„ o godr. 17 - . ...d. H. s,,.tber 
wygłosi odczyt nt. •• Sprcrwy mi~nci• 
toclowe", 

l'a odozyai<I wyOw;.llony błld«• ftł"'! 

RADIO 
PONl!OZIAŁEK, 311 MAJA ltH lt. : 

FAI.A., "' 

WIAOOM0$CI: 5.05, ł.00, 7.00, 7.•, 
12.04, U.OO, 11.15, 21.30, ZJ.50. 

12. 10 Prteglq,d pro.sy stotecr.neJ. 1a. l! 
Chwł\o mur.y\ci . 12.2J „Na swojsk(t nu· 
~" , 12 . .W Aud. cito wychowawu.yń 
prfedstkoli. 12.„5 Chwila mut.\lki. ,2.~ 
Audycja dlo ws :. 13.00 lnfonna"Cje dr'l'1tJ . 

13.JO Audycja ~ne1oolc.a. 13.30 Audycja 
1zkołna. 14.1() Aud. s.z.:C.olno dla \r\os 
llI 1 IV. ,.\,30 Muzyko ope·rowa. 1!.25 
Kor'le•rt so~i słów. i6.00 Muzyka 1ymfł>6 
n•ezna. 16.JS Muzyko rotrywkowa. ,17.00 
„z życia Zwiqtku Roc:lii.ieeJc..ieigo"', 17,JQ 
Reportoi: ciktualny, 17.40 Muzyko op•· 
rowo, 17.~ „tódtld dz.i~ i-k radiowy'". 
18.00 Audycjo z okoz:ji Mu:dzyrtarodo· 
wego Dnkl O~eoko pt. „Pordrcwiom'f 
was" - w oprac. J. Krzywopi1.1.yny. 
'a.:ao Koncert o rkiestry tRPR . 19.00 Mu· 
tyka I olctuafoośd. 19.25 Reeitoł wio-­
ionetełowy . 19.SO Akt.uołny fel~on. 
20.00 SłuchOW"'.tke> „Mtrondolina " . '2.' .50 
Kron..i4c.c: 19ortowa. 22.00 Mu-zy\(o to· 
n.c:ina. 22.20 Sprawo.to'Of'.ie r mi"" 
'"oliw bok„rslrich Europy. 2?.30 „Syl­
wetlc i współc:.tetn)'C'h komPozytorów pe* 
•loch", 

Dyżury aptek_ 
DzltlojlnJ ""Cl rtrfuru]q ......... ~ 

Ce opl<lrl : Pabioniol«i 56. l'iolrko.wk" 
127, Tuwtma 39, Ztelona 2!, Wtchcd­
nio s.4, l imonowskie;go 37, oł. l(oi<;i1JSZ.• 

Iii .ia. 

DVZU.Y SZPITALI 
Chltuflło: ""'' cclq dob• dyturuj9 

l l<:lln<kG Chirurgict.no, ul. W<gurt 19. 
lntoma t dtiś całq d1>b~ d)CiuNi• 

S"1),tol im. dr St..ilnga, ul. SW.li"" 
110 1-3. 

DylU< pololnic1"'11i'"'4<ologlc..,1 od 
godi. ł do 20 dyiuru jo Stp~I Im. dr 
Wolf, ul . to„1ewnioko 34, od god<. :IO 
do I dYlu ruje Szpito·I .;.,,,. d-r Curi„ 
l;kłodows~oj, •I· Cwrie-Skłod-.lcłej Ił. 

Ważne telefony 
Sirat P'<iłorno - I 
Pog•towłe Rotunl<owe - as.c·CI 
Miejllko Komenda MO - m.a 
Miejski Oirod•• lnłormacjl - 111•11, 

Jledogut• koleglurn. Redaktao noc:rołny ot>Yi'""le codtlonnto .,.. godt, 12-14, stkretan odpaw'edtlołny w ;ad<. 10-12, lolelony• eentrolo lole!. 55-00 (lqc:ry •• wsmtklml dtlalom~1 rwdalctor •DCZ; f16-1ł, zostępco redl noez. f16·2"l. HkrolOtt oclpow, fit-cl!!, dilal 0011Ylny l!tt-1', dz!ol lrclnNpondent6w, ltlów I In-nep ł19·4' 
cl&Jol inlelslll ~ ollol ekonomiczni 21•1'4 dzłol rotnr 146-82. dtlol 1partowy 141-71; Redokcio nocna 156-111 I 1-0-Sl Dział ogło11ei1 . - l.Aldt. uł. Plotrkowaka 96, i.i. 111 50 I 11ł-7~ Wydawcor RSW „Praso '• Adret redakcllo l.6dt. f'lalrlcowska N, Ił pl~ D"*' łtSW -"'*'"t łwktil 11; tal, ~ Pop.o d<Uk Oal! 
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